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„Sokół 4 na nowej drodze.
Ostaoii zjazd delegatów sokolstwa polskiego 

we Lwow.a powziął nenwały, które wywołać 
mogą niekłamaną obawę o dalszy, prawidłowy 
rozwój tej iosiytncyi narodowej n jej szczeryc h 
zwolenników. Delegaci przeszli do porządna 
ilzńnnego nad woioskiem Sokola gorlickiego, 
wytykającym niewłaściwość, jakiej dopnś ił się 
Wydział Związku przez zamieszczenie w „Prze­
wodniku Gimnasty. znym- znanej ennncyacyi o 
wypadkach w Królestwie Polskiem 0  postą­
pienia tem Wydziału Związkn, które wywołało 
słuszne protesty w rozlicznych gniazdach so- 
kolich, wypowiedzieliśmy nasz sąd w swoim 
czasie i powtarzać go teraz nie potrzebujemy. 
Ozy zjazd delegatów ten krok Wydziału Związ­
ku potępi, czy go zaaprobuje większością gło­
sów, nie mogło to być dowodem słuszności lub 
niewłaściwości postąpienia Wydziału Dl* nas 
wystarcza sam fakt, że na zjeździe pojawii się 
wniosek, staw.ający tę kwestyę na porządku 
dziennym. To powinno było wystarczyć i W y­
działowi i zebranym delegatom za  o s t r z e ż e ­
n i e  b a r d z o  p o w a ż n e ,  aby w przyszłości 
unikano wytwarzani* kwestyj spornych, pro­
wadzących w łonio sokolstwa polskiego do starć 
wysoce niepożądanych

1 gdyby tylko na odrzucenin wniosku gniazda 
gor'ickiego zjazd delegatów byl poprzestał, mo­
żna było, dla miłej zgody, ten fakt przeboleć. 
Ale inna rzecz jnż była z wnioskami Macierzy 
lwowskiej. Jeden z tych wniosków nakładaj 
wprost na Wydział obowiązek wydawania w 
ważnych c h w i l a c h  narodowren rtpostano- 
wień“ w p r o s t  od s i e b i e ,  z zastrzeżeniem 
atoli, że w tym wypadku Wydział nie będzie 
przyłączać się „do  o ś w i a d c a e B  s t r o n ­
n i c t w  p o l i t y c z n y c h - . —  Wnioskodawcy, 
zwiększając atrybacye Wydziału Związku, pra­
gnęli przez odsunięcie go od iloktuacyj par 
tyjnych, podnieść samodzielność jego opinii, a 
równocześnie dawali do poznania, że powtórze­
nie się wypaatn z komunikatem o wypadkach 
w Królestwie, oważałiny za objaw niekorzy­
stny. Tkwno więc w tym wniosku potępienie 
przeszłości i dyrektywa, salwująca godność i 
niezależność opinii Wydziału wobec chwilowych 
porywów partyjnych — na przyszłość.

Tę część wniosku gn.azda lwowskiego od- 
r z u c i ł  Zjazd delegatów w c a ł o ś c i ,  nato­
miast po,wziął wiele mówiącą uchwałę, że „'fty- 
dzał  Zwią?kn o b o w i ą z a n y  j e s t  zabierać 
głos w wa, uiejszyeh sprawach narodowych- — 
przyczem o p u s z c z o n o  zastrzeżenie co do 
ibfcłą zenia się z. oświadczeniami stronnictw po­
ili yezuycb.

Talie zaktwieDie pierwszej części wniosku 
lwowskiej Macierzy nie było jnż prostem omi 
inęciem „kamienia obrazy- , nie byłe ochrania­
niem Wydziału przed potępieniem za to, co się 
stało i odstać się nie może, lecz wyrosło do 
lozmmrów enuncyacyi zasadniczego znaczenia. 
Tutaj już nierylko dano Wyaziałowi uroczyste 
„placet- na to, co rozsądzająco na sokolstwo 
polskie oddziałało ale udzielono mu wskazówki, 
że w danej chwili lak aaino znown postąpić mu 
wolno, gdyż pozwolono mu. ieżeli jnż wprost 
iiie zalecono, akces do postanowień stronnictw 
politycznych „w w a ż n y c h  s p r a w a c h  na 
r o d o w y c h - . Jednern słowem, nie w sobie sa­
maru jećyoie, nie w demoitratyźmie swoim, nie 
w tem jedynie i wyłącznie, z czego Sokół pol­
ski wzrósł i cze.m spotęi-niał. ma on sznkać 
w przyszłości dla siebie wskazówek i poucze­
nia, —  to mu już nie wystarczy, jemu ma być 
tak/e wolno... „przyłączać się do postanowień 
s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h - .

Do j n k i c h ? —  śmiemy zapytać Czy wy­
bór ma być pozostawiony Wydziałowi Związkur 
Czy może ulegać wątpliwości, j a k i e g o  stron­
nictwa politycznego zasadam. ma się kierować

sokolstwo polskie „w waźnycn sprawach naro­
dowych- ? Jeżeli nie, to  d l a c z e g o  d e m o k r a  
c y i p o l s k i e j  n i e  n a z w a n o  p r z y  t e j  
s p o s o b n o ś c i  po i m i e n i u ,  lecz wstydliwie 
ją ominąwszy, dano nam prawo do przypu­
szczeń, że Wydział Związku nie przestąpi 
wtale swoich atrybucyj, jeśli przyłączy się 
w ennncyacyach swoich do jednego ze stron­
nictw politycznych, od d e m o k r a t y c z n e g o  
b i e g u n o w o  r ó ż n y c h ,  jeina wrogich lub, 
w najlepszym r«zio, dla niego zupełnie oboję­
tnych.

Doniosłość tych uenwał zwiększa się niepo­
miernie przez równoczesne u c h w a l e n i e  di a* 
giej części wniOBku gniazda lwowskiego w któ­
rej p o t ę p i o n o  „występowanie członków To 
warzystw sokolich w a r t y k u ł a c h  d z i e n -  
k a r s k i c h przeciw post^poa enin władz soko- 
ich“ jako „naruszenie karności sokolej- . —  

Wniosek ten był już w pomyśle swoim naj 
mniej niefortunny. Nie masz prawa, nie masz 
postanowienia, którym by krytyka mogła zaszko­
dzić, jeżeli prawda i szczere umiłowanie publi­
cznej sprawy, na dnie ich lezą. Nie masz wła­
dzy, któraby mogła rościć sobie pretensyę de 
nietykalnuści, ieżeli nie chce zakrzepnąć sama 
w sobie i zwyrodnieć.

Pomimo tego jeunak, jeśli w oderwaniu od 
piet wszej części wniosku lwowskiego teu drngi 
jego odłam nie wyfrzymuie nawet najlżejszej 
krytyki, to w połączenia z tamtą tłomaczył ten 
zbytek jakiejś źle zrozumianej karności, zastrze­
żeniem, że Wydział związkn w oświadczeniach 
swoich nie będzie się przechylał ku żadnemu 
stronnictwu politycznemu i nie obrazi przez to 
niczyich przekonań politycznych. Ba, ale zjazd 
delegatów o d r z u c i w s z y  tę restiykcyę pier­
wszej części wniosku lwowskiego, włożył na 
Wydział „obowiązek- zabierania głosu w wa­
żniejszych sprawach narodowych, pozostawia 
jąc mu wolność przechylania się kn temn lob 
owemn stronnictwu politycznemu, a r ó w n o -  
c z e ś n i e  u c h w  a 1 i ł d r u g ą  c z ę ś ć  t e g o  
s a m e g o  w n i o s k u  l w o w s k i e g o ,  podno­
szącą enuocyacyo polityczno-narodowe Wydzia­
łu do znaczenia jakiegoś r o z k a z u ,  c z y  k o ­
me ndy ,  którym ogół sokolstwa ma się pod­
dać, a których kryryka nie jest dozwoloną.

Tutaj zjazd delegatów przekroczył stanowczo 
ramy, w jakich dotąd obracała się działalność 
sokolstwa polskiego i jego ^prezentacji związ­
kowej Proklamowsf on po prostu jakąś iową 
w łonie sokolstwa władzę absolutną, ihającą 
prawo ferowania wyroków w sprawach naro­
dowo politycznych, wyroków, wyższych ponad 
krytykę, w c h o d z ą c y c h  w k o n f l i k t  z p o -  
j ę c i e m  w o l n o ś c i  o b y w a t e l s k i e ] ,  z sa­
modzielnością politycznej opinii poszczególnych 
członków Sokoła.

Zjazd popchnął sokolstwo na nowe — nie po­
wiemy szlaki, bo właśnie z górnych szlaków 
oprowadził je na grząski gront partyjności —  
lecz na nowe, naszem zdaniem, wielce niebez­
pieczne drogi. Mamy jednak nadzieję, że so­
kolstwo nasze zbyt wiele ma w sobie wyrobie 
nia i przywiązania do tej idei demokratycznej, 
która w walkach Kościuszkowskich natchnienie 
czerpie, aby uchwały Zjazdu zachwiać mogły 
jeiro egzystencyą. na szwank narazić prawidło- 
wy jego rozwój.

Krwawe dni w Libawie.
Od naocznego świadka otrzymujemy opis 

itrw-wych wypadków, jakie miały miejsce w o- 
statnich dniach września w Libawie. Wypadki 
te nie doszły dotychczas do wiadomości ogółu, 
gdyż w cenznraluej prasie rosyjskiej zamie 
szczano o oich zupełnie fałszywe sprawozdania. 
Komnni-at urzędowy przedstawiał je jako nic 
niezuaczącą burdę, tymczasem miały one chara­
kter b a r d z o  p o w a ż n y  i mogą stanąć obok

tragicznych zajść w Łodzi, Białymstoku i Ry- 
Ize. Dla nes wypauki libawskia nabierają tem 
większego zLaczenia, że brali w uich także u- 
dział r o b o t n i cy -P o  1 a c y, których w Liba­
wie, taić samo, jak i w irnych miastach kraiu 
nadbałtyckiego, jest niemało.

Dnia 29 sierpnia wybuchł strejk w fabryce 
drutu, zatrudniającej około 1500 robotników.—  
Strejk ten przerzucił się natychmiast na inne 
fabryki i zakłady przemysłowe W : że wk r ó t c e  
w s t r z y m a n o  p r a c ę  w c a l e m  m i e ś c i e .  
Do strejkn przyłączyła się nadto s ł u ż b a  
t r a m w a j o w a  Miejscowy komitet socjalnej 
demokracyi łotewskiej zwoiał wielkie zgroma­
dzenie robotnicze pod gołem niebem, które od­
było się bez przecz.ód, gdyż pelioya czuła się 
za słabą wobec kilkutysięcznej masy robotni­
czej, tem bardziej, że znaczna część robotników 
była u z b r o j o n ą .  Oficer kozacki, który zbli­
żył się do wiecujących robotników i począł ich 
obrzucać obelgami, p r z y p ł a c i ł  n i e r o z w a ­
ż n y  k r o k  c i ę ż k ą  r a n ą :  jeden z robotni­
ków st-zelił do mego z rewol*r,.m i z w a l i ł  
g o  z k o n i a

Nazajutrz oubyło »ię uowe zeoranie, tym ra 
zem mniej liczne. Było około 1500 robotników, 
a w t e j  l i c z b i e  s p o r o  P o l a k o w .  ponie­
waż było wiademein, że ODok mowy łotewskiej 
i rosyjskiej, bidzie i polska. Po mowie polskiej 
robotnicy lozeszli się spokojnie. W dwa dni po­
tem strejk zakończył się. ale w nasię robotni­
czej podnieconej mowami rewolucyjnemu w dal­
szym ciągn zawrzało. I to tem b&rdziej, że po­
licja  zaczęła ares/.tować tych, których szpiedzy 
zanotowali na zebraniach jako przywódców Na­
strój byi bardzo burzliwy i robotnicy, rozcho­
dząc się z fabryk, wznosili gromkie okrzyki 
przeciwko rząuowi, nie zważając na protesry 
policyi.

Dnia 2 wrześnir miano wywozić z Libawy 
rezerwistów Na dworcu kolejowym zgionudzi- 
ły się z tego powodu w i e l k i e  t ł u m y  r o ­
b o t n i k ó w ,  pom.mo, że wszystkie ulice, pro­
wadzące na dworzec, były obsadzone przez po­
licję, wojsko i kozaków. Dworzec bvł ctoczony 
kozakami.

Kiedy rezerwistów miano wsadzić do wago­
nów, p u b l i c z n o ś ć  z m i ę s z a ł a s i ę  z ni ­
mi ,  p r z e r w a w s z y  k o r d o n  w o j s k o w y .  
Wynikło zamięszauie i znaczna część rezerwi­
stów, skorzystawszy z tego, w y m k n ę ł a  s i ę  
z d w o r c a  i r o z p  ó s r y ł *  s j ę  po  m i e ­
ś c i e .  Koszta też stanowczo uświadczyła, że 
n ie  p o j e d z i e  i s t a w i ł a  c z y n n y  opór .  
Rozebrano parkan i biło iorniarzy desaaml, pa­
dły taż Btrzały i w tan sposób wywiezienie re­
zerwistów zostało u d a r e m n i o n e .  Dopiero 
w nocy władzom miało się wywieźć nieznaczną 
część rezerwistów.

Wypauki, lakie zaszły na dworcu, podziałały 
ogromnie podniecająco na robotników, a % dru­
giej strony doprowadziły do wściekłości władze 
I oto dnia następnego, na alitach. Lubawy ro­
zegrała się ttraszłiwa travedya Oficer drago­
nów u d e r z y ł  w t w a r z  przechodzącego ro­
botnika, zh którym ujęli się jego towarzysze. 
Celnie rzuconym kamieniem z w a l o n o  o f i c e ­
ra z k o n i a  Dały się słyszeć s t r z a ł y ,  alt 
dotychczas niewiadomo, kto pierwszy strzelał 
Oddział d r a g o n ó w  r z u c i ł  s i ę  na t ł u m 
robotników i przyparłszy ich do murn, mordo 
wal bez litości Do tłumn dano około trzy 
dzleatu a«łw, Ci z robotników, którzy posiadali 
rewolwery, atrzelall do żołnierzy póki starczy­
ło ładunków. Na pomoc dragonom p r z y b y l i  
k o z a c y ,  którzy wzięli czynny udział w mor­
dach, n ie  s z c z ę d z ą c  ani  k o b i e t ,  a n i  
d z i e c i .

M o r d o w a n i e  p r z e c h o d n i ó w  p r z e z  
d r a g e n ó w  i p i e c h o t ę  p o w t a r z a ł o  s i ę  
j e s z c z e  n a z a j u t r z  ()gOłem zabito około 
150 'Bfżczyzn, kobiet i dzieci sfer robotni­
czych, w tero spuro Polaków i Litwinow. Po

•tronie wojska i policyi padło kilkanaście lu­
dzi. L.

Polemika o autonumię Kruleatwa 
Polskiego.

Oświadczenie się prof. Pogodina przeciw au­
tonomii Królestwa Polskiego w „Słowie peters- 
burskiem wywołało w tym azienniku replikę 
Stanisława S k a r ż y ń s k i e g o ,  który starał 
się wszystkie jesro obawy obalić —  a zarazem 
przekonać go o korzyściach, jakie dla państwa 
rosyjsk.egu spłyną z nowego ułożenia się sto­
sunków P Skarżyński po kolei rozpatrzywszy 
narzuty prof. Pogodina, przyznaje, że istotnie 
z Galicji przenikała agitacja wolnośc.owa do 
Królestwa Polskiego, ale to jest znpełme zro­
zumiałem. jbżeli z jednej strony kordonu wido­
czny był niesłychany ucisk, z drugiej zaś lu­
dzie mogli swobodnie oddychać i działać. Auto­
nomia, nawet w skromnym lana zakresie, nie­
bezpieczeństwo to osnnie zupełnie. Stosunek 
Polaków do innych narodowości słowiańskich 
w Austryi oświetlony był mylnie przez prof. 
Pogodina. O ile Czesi i Słowieńcy nie szli w 
żądaniach swoich za daleko, o tyle Polacy za 
wsze ich popierali i utrzymywali z mmi dobre 
stosunki .leżeli zaś były chwile, w których sto 
suuki te się osłabiały, wynikało to ze stanowi­
ska politycznego Polaków, którzy starali się 
bronić całości i mocarstwowej powagi Austryi 
Ten państwowo polityczny charakter Polaków, 
mógłby i powinien przemawiać za uao&mem m 
aatonomii w Królestwie, ale nie dostarcza mo­
tywów przeciw tej autonomii.

Jedynie poważny zarzut upatruje p Skarżyń­
ski w obawie prof. Pogodina przeu niebezpie­
czeństwem niemieckiem. Widocznem jest, że 
Dokojowe, a może nawet przyjacielskie stobun 
ku które bezwątp.enia wytworzą się pomiędzy 
Polakami a Rosjanami wssutek sprawiedliwe­
go i naturalnego załatwienia sporów w Polsce, 
uie będą przyjemnemi dla króla państwa pru­
skiego, które najpierw podało projekt rozbioru 
Polsk' i które w dalszym ciągu traktuje kultu­
rę polską na równi z kulturą Hererow Ale 
czyż można liczyć się poważnie z temi wzglę­
dami. i naginać się do życzenia Niemiec w po­
lityce wewnętrznej Rosyi? Polska więcej jest 
war.ą, niż północna część Sachahnn, o którą 
omal nie wznowiono wojny a przyjaźń Polaków 
przedstawia nietjilito siłę ogromną w odd2 :&łj 
waniu i ukhdzie stosunków na innych Słowia» 
ale i w pozyskaniu dla Rosyi opinii i sympa- 
tyi całej Europy-

P Skarżyński w dalszym ciągu zapewnia 
prof Pogodina, że urzędnicy Polacy, którzy do­
tychczas zajmują stanowiska w Rosyi i „krzy­
wdzą- (?) w ten sposób Rosjan, przen.osą się 
do Polski, kończy zaś podziękowaniem za sło­
wa, iż „rosyjska inteligencja daleką jest od 
uciskania innych, gdy.ż samu przecierpiała wie­
le- .

Z pomocą i w obronie prof. Pogoaina stanął 
niejaki p G r i b u w s k i j ,  rosyjski radykał, w 
artykule, zamieszczonym również w „Słowse- 
pefersbnrskiem. P Gnbowskij ma żal do zja­
zdu ziemców w Moskwie, że oświadczył się za 
autonomią Polski, nważa to za błąd wywołany 
Dodniecemem politycznetn i nieznajomością sto­
sunków, panujących w Królestwie Polskiem. — 
Autor twierdzi, że pogląd federacyjny zjazdu 
stanowczo me znajdzie sympatycznego oddźwię­
ku u ogółu Rosjan. Zasadniczym błędem jest 
przypuszczenie —  pisze p. Gribowskij —  że 
wszyscy Polacy są narodowcami, dążącymi do 
niezależności Polski. Bez wątpienia, w obecnych 
czasach poglądy narodowe mają licznych przed­
stawicieli, podniosła się bowiem skala ucznć 
narodowycn, ale równocześnie wysunęły się no­
we dążności, nowe kierunki i nowe partye. 
W ocenę tych partyj i w nstosonkowanie ich

wdawać się me Dędę —  dodsje p. Gribow­
skij —  Me zaznaczyć muszę, że poza starą 
Polską stoi już młoda Polska, nie magnacko- 
szlachecka, ale socyalno-demokratyczna. która 
z dawną związana jest tylko swem pochodze­
niem . Kultura Ten rozdźwięk istnieje nietylko 
w częściach Polski, należących do Rosyi, ale i 
w Gahcyi, gdzie obok polskiego hymnu „Je­
szcze Polska me zginęła- rozlegają się potężne 
dźwięki „Czerwonego sztanoarn- . Oprócz 30- 
cyamych demokratów istnieją w Polsce jeszcze 
iudow'cy radykałi. Kto sądzi, że warszawskie i 
łódzkie zamieszki wynikły tylko na tle narodo- 
wem ten się myji - -  pisze p. Gnbowskij — 
wiem bowiem, że do podtrzymania ruchu przy­
czynił się znany żydowski socjaldemokraty­
czny Bund. Ludność „Przywiślańskiego Kraju- 
nie ^est jednolitą (?), w skład jej wchodzą 
Niemcy, Litwim, Rosyame, żydzi, których li­
czba. według 8tatysryki z r. 1897, z górą wy 
nosi dwa miliony. Jeżeli mamy mówić o auto­
nomii Polsk —  pisze dalej p. Gribowskij — 
to nasuwa się kwestya, czy to nowe ciało po­
lityczne ma się oprzeć na podkładzie narodo 
wym i czy te dwa miliony żydów, Nieoiców, 
Rosjan i Litwinów będą uardzo zadowolone, 
jeżeli się ich będzie traktować .ako Polaków 

Królestwo Polskie bez wątpsen.a potrzebuje 
gruntownej reformv administracyjnej, ale od 
niej jeszcze daleko do autonomii. —  Samorząd 
miejski i ziemski, prawo wnoszenia petycyj do 
Damy ogóluo-państwowej, gruntowne, socjalne 
reformy, wolność używania polskiego języka 
nawer (!) w urzędowych instytucjach, polskie 
szkoły, utrzymywane przez mstytucye ziemskie 
i miejskie (a dlaczego me przez państwo?X 
sądy przysięgłych. zaDezpieczenie woln iści oby 
watelskiej i t. d —  to są reformy, których 
Królestwu potrzeoa. Marzunia narodowe, jako 
idące zupełnie w innym kiernnku, oiż ogólno­
ludzkie, powinno się oarzucić. „Oto cały pro 
gram —  pisze p. Gribowskij —  który według 
mego zdania może być. jedynie przyjęty przes 
rosyjskie społeczeństwo i jego przedstawicieli 
w Dumie państwowej-

P Gnbowski, który z taką namiętnością wy 
stępuje przeciw idei autonomii Polski, jest ty­
pem radykała rosyjskiego, któremu podobnych 
w Polsce widzieliśmy dosyć po roku 1863.

W sprawie autonomii Królestwa nadesłano 
do „Rusi" liczne listy, redakcja jednak oswiad 
cza. Ze me będzie ich zamieszczać, gdyż nie 
poruszała toj kwestyi," a nadto listy te utrzy­
mane są w tonie polemiki z zapatrywaniami 
prof. Pogodina i dlatego właściwe dia nich 
miejsce na łamach „Słowa- petersburskiego. —  
„Ruś- pisze nadto, że ciekawemby było nsłj 
szeć zdanie polskich socyalnych demokratów, 
albo zbliżonych do nich stronnictw, o autono- 
mi' Królestwa gdyż pjgiądy te, jako oparte 
na innej podstawie i sprzeczne ideowo z naro- 
dowemi, mogłyby cenną dla Rosjan być wsk* 
zówką.

W ęgrzy a  Ghorwaoi.
Przed tygodniem mniej więcej odbyło się w 

Rjece zgromadzenie posłów chorwackich z Ohor- 
wacyi właściwej i z Daimacyi, które obradowa 
ło nad obecnem przesJemem ma Węgrzech ' nad 
kwestyą, jakie stanowisko wobec mego wypada 
zająć Chorwatom? O uchwałach, powziętych na 
tem zgromadzeniu, sprzeczne nadchodziły wieści. 
Podczas gdy doniesienia prywatne opiewały, że 
uchwalono tam popierać węgierską koalicyę o 
nożycyjną w tej w alce z koroną, pod warunkiem 
przyznania z u p e ł n i e  r ó wnyc h  pr aw Chor­
w a c j i  i przyłączenia do niej Daimacyi, depe 
sza węgierskiego bim i  korespondencyjnego wspo­
mniała tylko o tym ostatnim warunku, poza 
tem zaś przedstawiwszy rzecz tak, jakoby po­
słowie chorwaccy bez żadnych innych zastrze-

StaniMaw G rayłm n •.

W cudzej skórze.
P O W I E Ś Ć

I.
Nie brck luster w pięknym apartameecie 

państwa Szermerów A.le iedro z nich w sa­
lonie, jest tak szczęśliwie umieszczone do świa­
tła i nieskazitelnie wierne, że pani Szermerowa 
nie pomija go nigdy, ilekroć jej chodzi o osta­
tni subtelny przog^d toalety

Pedantyczna elegantka w każdym eaiu, pani 
A licja  twierdzi, że gust i szyk stroju, od ka­
pelusza łż do pantofelka, dają kobiecie więzszą 
rękojmię powodzenia u mężczyzn, aniżeli p'ę- 
kność, odziana w źl« skrojone, broń Boże, bru 
dne niedbalstwo.

Często poruszała tę sprawę, oni wszyscy, 
gdyby jeden mąż, zawsze przyznawali jej słu­
szność.

I dobrze pamięta, i*̂  opowiadał jej Któryś 
że zaniechał starań o ładną, inteligentną i bo 
gatą pannę w chw ili gdy spostrzegł u njfiJ 
paznogcie —  wątpliwej czystości. A jeszcze 
lepiej pamięta, jak innj jej mówił- „Dreszczów 
dostaję n* widok jedwabnej pończoszki, tak.ej, 
wie pani. cieniuchnej w dotknięciu, co tó się 
zdaje, że wcale jej niema- Tyle w tych jego 
„łowach dyszało odczucia, że wtedy ją samą 
drebtez przeszedł

I oto dlaczego pani Alieya utrzymujo, ż< nie 
„tara i nie brz}dka kobieta musi sifl Uczyć ze

smakiem mężczyzny, inaczej, życie jej, ssąd 
! inąd nie wyzyskane, zamienićby się musiało 
w szereg dni jałowych, gorzej, że tą jałowizną 

! pokutnych.
W tej chwili pani Szermerowa wyjeżdża do 

miasta. Powóz czeka już w bramie, a ona z bu 
nnarn do salonu przecnodzi i, stając przed owem 
lustrem, każdy szczegół na sobie ogląda.

Wszystko „correct- , w zupełnym porządku 
A jedLak, to kapelusz delikatnie nasuwa, to 
stanik z pełnej piersi obciągnie, tam fałdę su 
kni poprawi. Potem twarz przybliża do listra; 
jej czarna, bogata brew lśniąca zjeżyła się nie­
co, więc ją paluszkiem w ustach zwilżonym 
przygładzi. A teraz wargi na ćwierć centime- 
tra odchyla i w tem karminowani obramowania 
periąee się ząbki wyszczerza Wie, że jej z tem 
ładnie, więc ruch ten raz drngi powtarza, stu- 
dyuje. Wprawdzie te wargi trochę za grnbe, 
ale wszak on; mówią, że takie dobrze o kobie­
cie świadczą.

Jnż przegląd skończony, zadowolenie czytasz 
w jej oczach. Jeszcze tylko spódniczki z sze­
leszczącą halką cokolwiek unosi i nóżki ogląda. 
Ale i tu, co uależy, związane, zapięte. Zobtają 
rękawiczki, zwykle o pół numeru za ciasne, bo 
białe ręce cokolwiek mięsiste, więc w karby 
ująć je ti zeba.

I z tą, jnż ostatnią robotą, bezmyślnu; zno­
wu do lustra się zwraca Ale w lustrze, co to? 
Ach, mąż! Widzi go, jak stanął lam przy 
drzwiach, ze swoją brodą nie ostrzyżoną, cera 
żółtawą, chudy, zgarbiony, sparty na laBce, o- 
prawnej w skAwkę gumową.

Wyjeżdżasz aubako? —  pyta /.amatowb- 
nym, baz wdzięcznym głosam

— Jak widzisz.
—  A dokąd?
—  Do Cesi.
Szermer się skrzywił, ale wnet się uśmiech­

nął, bo żona spojrzała na mego.
—  A potem?

Potem? —  Szew pęKg pod dużym palcem 
jej rękawiczki. — AM —  syknęła. —  Bo nu 
dzisz mnie z tą głupią indagacją! Świeże rę- 
kawi ,zk, Antosiu' Drędko! — donośnie woła na 
garderobianą.

—  Oo cię to obchodzi, dokąd jadę i po co? 
— Przepraszam cię duszko, ale chciałem wie 
dzieć, kiedy powrócisz?

—  Mówiłam ci tyle razy, że me lnbię kon- 
troii nad sobą.

—  Przepraszam cię duszko...
—  Najlbpiej nie nudź i nie przepraszaj Za­

bieram Cesię, mam w mieście parę sprawne, 
ków, potem jedziemy w aleje, a co dalej to 
zależy, może wrócę do domn, może tylko powóz 
odeśle.

—  Bi> chciałem cię prosić - -  nieśmiało za­
czął znów mąż, postępując jedną nogą krok na­
przód, a powłócząc nrugą. Ale urwał z wej­
ściem służącej.

Kiedy ta się cofnęła, Alieya z nowenn ręka­
wiczkami podeszła do męża.

—  Co prosić? mów prędko, bo jadę.
— Przepraszam cię duszko, że ci to po­

wiem .
—  Aież co? Wy stękaj raz'

! — Widzisz aniołku, ty tak lubisz towarzy­
stwo tego Kamienieckiego..

— Wiem. wiem, a zatem?
— 1 ja sam mc nie mam przeciwko nieme

—  To mnie mało obchodzi.
—  Zapewne, masz racyę ale ozyby uie było 

właściwiej, j&koś Drzyzwoiciej, zeby on bywał 
n nas w aomu. niechby nawet codziennie, tu 
przecież masz zupełną swobodę, a w mieście 
pokazywać się z mm tak często, to zwraęa u- 
wagę.

Żona nerwowo, gwałtownie głowę uniosła
—  A skądże aiesz, że ja się z nim poka­

zuję?
On cofnął się i. jakby strwożony, stulił ra­

miona
—  M ów ią , duszko wyrzekł bardzo cicho,
— To kłamią! Nikomu me mogę zabronić 

żeby mi sie ukłonił, albo rozmawiał ze mną 
Pokazuję! dobre sobie! Powinieneś takich za 
drzwi wyrzucać, co ci plotki przynoszą, rozu­
miesz? Zapowiem lokajowi, żeby oprócz dokto­
ra nie wpuszczał do ciebie nikogo, to nędzie 
najlepiej.

—  Aniołku, zlitej się —  wtrącił Szermer 
błagalnie —  ja sam zawsz“ jak palec.

—  Otóż to właśnie, tybyś chciał, abym sie­
działa w domu od rana do nocy nrz> tych przy­
jemnych opatrunkach twoich; masz felczera ód 
tego.

—  Alumn, nie gniewaj się duszko —  i lewą 
ręKę do niej wyciągnął

Ale ona przeszła mima.
—  Dobrze, dobrze, do widzenia, herbatę ci 

podadzą
On jeszcze stoi sparty na lasce, a tam w , 

przedpokoju, drzwi jnż zatrzaśnięto od scho­
dów. Pojechała.

Więc zwioaił głowę i myśli

I jaka rada? Naruraine nieuniknione, 
wcześniej czy później A może -Tuż? O!

Jęknął, a po jego żółtej twarzy rozlała s ę 
gorycz. Odwróci1 głowę: może oczy chroni przed 
widmem okropnem, może się brzydzi sam sobą

Człowiek to jeszczf młody, ale r lenlecz&lna 
choroba go zmogła. Dla rei choroby »wiernych 
inte.esów zaniechał, zlikwidował wszystkie, aby 
tylko zdrowie odzyskać Niestety mimo wysiłki 
nanki. rabes kroczy napizód. a z .ego postę­
pem żona uchyla się z ramion mężowskich Nie 
dziwna —  do niego śmierć, iuż kościsto wy­
ciągi objęcia, do niej życie nfmiecba się je­
szcze i ona rwie się do życia.

A Szermer kocha Alnnię, kocha bezsilnie. 
I w tej bezsilności tkwi iego nieustanny lęk 
o nią.

Nic więcej —  nic, tylko ,ą widzieć, chociaż 
słyszeć pragną —  cokolwiek jest. I to tac nie 
wiele, a nuż i to utraci?

—  Cokolwiek jest!..
Bo on, do medawna przemysłowiec wytrą 

wny, doskonale rozumie, że świat na wzajemnej 
wymianie zobowiązań stoi. w handu . w ży­
ciu Nic darmo! Zobowiązał się być mężem, nie 
dotrzymał głównego warunku umowr —  umo­
wa sama przez oię upada. Ani npommać sie o 
nic, ani nawet jzemra** nie może Jedynie na 
jej wspaniałomyślność liczyć mu wolno

I pod brzemienieu tej rezygnacji, jeszcze 
więcej zgarbiony, powłóczą* lewą nogą za so­
bą, wraca do swoje,i samotni. Tu, w. wszyatko, 
muszą mu starczyć książki, dzienniki i — poi 
tret Alum. (C. d. n.L
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żel oświadczyli Się za najściślejszą solidarno­
ścią z opozycyą wigierską. W kilka dni potem 
to samo biuro ogłosiło treść depeszy, wysłanej 
przoz przywódcę koalicyi Franciszka Kossutha 
do posłow chorwackich, dziękującej im w peł­
nych zapału siowach za ich uchwałę, a i w tej 
depeszy nie było mowy o innych warunkach, 
jedynie o dotyczącym Dalmacyi. Wobec naprę­
żonego stosunku między narodem chorwackim a 
Madziaran.., depesze te wywołały w kołach po­
litycznych niemałe zdziwienie.

Dziś sprawa się wyjaśnia, okazu, się, że 
węgierskie biuro korespondencyjne albo żlo zro­
zumiało treść uchwały Chorwatów, albo też roz- 
myginie w błędnem ogłosiło je streszczeniu. 
§rW  rzeczywistości rzecz się miała tak. Opinia 
pnoliczna w Chorwacy: wobec zataczającego co­
raz uzersze koła orze sile jją węgierskiego nie 
mogła pozostać obojętną i faktycznie żywo się 
niem zajmnje. Pewna część polityków chorwac­
kich postanowiła skorzystać z niego aby znów 
postawić na porządku dziennym dyskusj. publi­
cznej sprawę połączen:a Dalmacyi z Chorwacyą, 
a równocześnie os ągnąć pewną zmianę ugody 
węgiersko-chorwackiej na korzyść narodn chor­
wackiego Z tego zrodziła się myśl zwołania 
^iekiej konferbncyi chorwackiej, któraby zaję­
ła odpowiedni stanowisko. W  konforencyi tej 
miały wziąć udział, według pierwotnego piana, 
wszystkie stronnictwa chorwackie i s e r b s k i e .

Plan ten nie powiódł się. Posłowie s e r b ­
s c y  odmówił* adz ałn w konferencyi. Chorwa­
ckie stronnictwo n a r o d o w e  uświadczyło zaś, 
te jakkolwiek sprawa połączenia Dalmacyi 
% Chorwacyą jest zagwarantowana w ugodzie 
churwacku-węgierskioj, poruszenia tej sprawy 
w obecnej lazie przesilenia na Węgrzech nie 
uważa korzystne. Co najwyżej zgodziłoby się na 
zwołanie kunferencyi, celem uchwalenia w s p ó l ­
n e g o  programu dla wszystkich stronnictw 
chorwackich.

Kouferencya ostatecznie przyszła do skutku 
lec* n’ e obejmowała wszystkich stronnictw chor­
wackich. Oprócz Serbów brakowało na niej po­
słow z radykalnej partyi imienia S t a r c e w i -  
ea,  kturzy zraził? Dię głównie prowokującemi 
ich artykułami, popierającego opozycyę węgier­
ską pisma „Nowi List“ .

Powzięta w Rjece nenwała opiewa wyiaźnie, 
te Chorwaci gotowi są popierać naród węgier­
ski w jogo walce o narodowe prawa, lecz pod 
warunkiem reinkorporowama Dalmacyi, zapew­
nienia Chorwatom zupełnej wolności prasy i 
wyborów i n a j ś c i ś l e j s z e g o  p r z e s t r z e ­
g a n i a  przyznanych im w agodzio praw, przy 
rownoczesnem praw tych r o z s z e r z e n i a ,  — 
O Dezwarunkowem i bezwzględnem popieraniu 
żądauia opozycjri, dotyczącego zaprowadzenia 
komendy Węgierskiej, nie było i nie mogło być 
mowy. Przeciwnie, zaznaczono wyraźnie, że tyl­
ko w takim razie moziiwem jest dla Chorwa­
tów popieranie tego postulatu, jeżeli równe pra­
wa przygnane zostaną w obrębie c a ł e j  Chor­
wacji językowi c h o r w a c k i e m u .

Uchwała rzeczona miała wprawdzie bardzo 
przyjazne dla Madziarów i wielce ugodowe 
brzmienie, lecz podstawy do takiej interpreta­
c ji, w jakiej ogłosiło ją węgierskie Biuro ko­
respondencyjne, nie dawała. Jeśli zaś mogły 
powitać w pierwszej chwili piwne wątpliwości 
co do jej tendencji, rychło rozwiać je powinny
były głosy opozycyjnej prasy chorwackiej, któ­
ra otwarcie tłómaczyła uchwałę tak najprzód 
handel a potem „aldomas*, czyli „ l i t k u p " .

Tak też zrozumiał ją opozycyjny węgierski 
„Pesti Naplo", który w podrażnionym tonie 
swrócił Chorwatom nwagę, że manifesty sym- 
patyi nie mogą być warunkowe, poczem dodał:

Panowie z Bjeki, należy walczyć wraz z nami 
bez zastrzeżeń i bez warunków*.
. Wobec tego, mimo szczerej mb naanej rado­
ści pewnej części węgierskiej prasy koalicyj­
nej, mimo pełnego zachwytu telegramu Kossu­
tha nic się na razie nie zmieniło w stosunku 
Choi watów ao Węgrów. —  Zapewnia to także 
były minister dla Chorwacji T o m a 3 i c , który 
w artykule, zamieszczonym w „N. Fr. Presse* 
pisze „Polityka chorwacka i wobec tej rezolu­
c j i  pójdzie dalej dotychczasowym swoim try­
bem, a stronnictwo narodowe chorwackie i na 
dal obstawać będzie przytem, aby dano koro­
nie, co się jej należy, wspólności państwo­
wej, —  do czego ona ma prawo —  przy ró 
wotzesnem  przestrzegania autonomicznych praw 
Chorwacji'.

Mowa namiestnika w Sajmie.
fTeieionem). -

Lwów, 10 października.
Namiestnik hr. A.. P o t o c k i ,  zabrawszy głos 

przr dzisiejszem ot war om Sejmu krajowego, 
■twierdza na wstępie, że Sejm zbiera się w po­
r a  odpowiedniej, aby mógł zawczasu uchwalić 
budżet i na czas dość dłngi. aby załatwić wa­
żne sprawy, przygotowane przez Wydział kra­
jowy. uchwalonych w roku zeszłym przez 
Sejm nstaw, wszystkie ważniejsze nzyskały san­
k cję  cesarską.

Pogląd swój aa sprawy krajowe namiestnik 
rozpoczyna od sprawozdania R a d y  s z k o l ­
n e j  k r a j o w e j .  Pod względem nadzoru szkol­
nego zazmezyć należy pomyślny fakt systemi- 
zowania trzeciej pobady inspektora szkolnego 
dla miasta Lwowa. Jestto pierwszy rezultat 
starań ba ly szkolnej krajowej o pomnażanie 
liczby inspektorów tam, gdzi« zbyt uciążliwa 
praca prakratza siły jednostki. Nowo utwo­
rzona ma być posada inspektora dla okręgn 
■ b o r o w s k i e g o ,  dalej posada i n s p e k t o r a  
k r a j o w e g o  dla szkół Indowych i i n s p e ­
k t o r a  f a c h o w e g o  n a u k i  g o s p o d a r ­
s t wa .

Ważna sprawa przysparzani i liczby nauczy­
cieli szkół Indowych napotyka na trudności fi- 
naniowe, jest jednakże nadzieja, że wkrótce 
liczba semina^yów będzie powiększona. O d  cza­
su zestawienia sprawozdania, które Wysokiemu 
Sejmowi przedłożono, zorganizowano 94 s z k ó ł  
I n d o w y c h  Szkolnictwo Indowe rozwija się 
normalnie i postęp pod tym względem widoczny 
w o g r o m n y m  napływie młodzieży do szkói 
średnich. Ilość dzieci aczęszcs ających na naukę 
codzienną w szkołach Indowych wzrosła w przy­
bliżeniu o 7000 Ilość nauczycieli ukwalifiko- 
wanych zwiększyła się o 380, bez kwalifika- 
cyi o 80.

Nie maio starań dukłaaa się w sprawie sze­
rzenia u nauczycieli nauki praktycznej w za­
kresie sadownictwa i pszczelnictwa.

W  bielącym roku zaznaczył Bię znowu bar­

dzo raaeznj wzrost frekwencji w s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h .  Przybyło bowiem 2009 uczniów. 
Wzrost ten zaznacza się daleko silniej w gi­
mnazjach, n z w sz Kołach 'realnych, z tegoro­
cznego przyrostu przypada bowiem na gimna- 
zya 95%, na szkoły realne tylko 5#/»- 

W rokn bieżącym otwarto nowe gimnazja 
we L w o w i e  (VII), w M i e i c n ,  w S t a n i -  
s ł a w o w i e (z językiem wykładowym rnskim), 
nadto utworzono osobny oddział gimnazjum V. 
we L  w o w i e, gimnazjum IV. w K r a k o w i e ,  
gimnazynm I. w P r z e m y ś l u  i wyjednano u- 
tworzenie osobnego oddziału gimnazjum I. w 
T a r n o p o l a  Dwa gimnazja (I. w St a n i -  
s ł a w o w i e  i I. w T a r n o p o l u )  wzrosły tak 
znacznie, że liczba ich uczniów przekroczyła 
1000, —  w najbliższym czasie więc trzeba bę­
dzie przystąpić do podzielenia tych gimnazyow. 
Na rok przysziy przygotowano otwarcie gimna­
zjów w S o k a l a  i w G o r l i c a c h  a potrzeb­
ne fnndnsze umieszczono już w preliminarza 
budżetu.

W  ubiegłym rokn tzkolnym doprowadzono 
do skutku zmianę plaun naukowego j ę z y k a  
p o l s k i e g o  w szkołach średnich i zmieniono 
instmkcyę dla nauczycieli tego przedmiotu w 
tym kiernnkn, aby podnieść g r a m a t y c z n e  
nauczanie w klasach niższych, a nana w kla­
sach wyższych uwolnić od przesadnej liczby 
dat i szczegółów z historyi literatury Wypra­
cowano również nowy plan nanki języka n i e ­
m i e c k i e g o  w klasach wyższych i instmkcyę 
dla nauczycieli w tym kiernnkn, aby zapewnić 
młodzieży większą poprawność i biegłość w u- 
żywaniu tego języka w mowie i piśmie.

Stosownie do uchwalonej przez Sejm ustawy, 
wprowadzono obowiązkową naukę drugiego ję­
zyka krajowego w gimnazjum polskiem i nowo 
otwartem ruskiem w Stanisławowie, oraz w 
obn gimnazjach w Przemyśla, od klasy pier­
wszej począwszy.

Namiestnik zaznacza dalej, że nie uważa za fakt 
pomyślny nadmiernego i nagłego wzrostn liczby 
u c z n i ó w  g i m n a z j a l n y c h .  Sznoły realne, 
zawodowe, instytuty rolnicze mają stosunkowo 
za  m a ł o  uczniów, a i z tych znaczna część 
pochodzi z pozą granic Galicyi, podczas gdj 
g i m n a z j a  są  p r z e p e ł n i o n e .  Dosyć po­
wiedzieć, że w ostatnich pięciu latach przyrost 
uczniów szkół średnich wynosił około 10.000. 
Zachodzi obawa, czy wszyscy znajdą z a t r u ­
d n i e n i e  w k r a j n .

Następnie przechodzi namiestnik do spraw 
ekonomicznych krajn. Bok bieżący nie zazna­
czył się znaczmy3zemi klęskami eiementarnemi, 
kraj nacz, ciężko dotknięty powodziami w r. 
1903, posnchą w rokn przeszłym, mógł tego 
roku trochę odetchnąć Skutki przeszłorocznej 
posuchy dają się jeanak jeszcze ciągle dotkli­
wie odczuwać, gdyż ilość bydła dość znacznie 
s*ę zmn aj szyła, a skutkiem tego c e n y  m i ę s a  
n i e p o m i e r n i e  p o d s k o c z y ł y  A kcja  za­
pomogowa z pewnością złe ograniczyła, nie mo­
gła jednak oczywiście zupełnie go uchylić.

Omawiając obszerniej kierunek i rodzaje tej 
akcyi, namiestnik oświadcza po  r u s k u :  

„Równolegle z tą ak cją , jako jej uzupełnie­
nie, rozdawałem kierownikom starostw snbwen- 
cye na r o b o t y  p u b l i c z n e ,  celem dostar­
czenia ludności zarobkn. Ten sposób suDwen- 
cyi uważam za najwłaściwszy, gdyż dostaje się 
o n a  w  r ę c e  z e c z y wińcie potrzebujących p o m o -  
cy, nie demoralizuje ich i zostawia na przy 
szłość trwalsze korzyści. Przy rozdziale snb- 
wency między poszczególne powiaty służyły mi 
za podstawę daty pozbierane i wiadomości o 
prawdziwej potrzebie i niedostatku, które się 
starałem zebrać tak w drodze urzędowej, jako- 
ceż i przez piywatne informacje*

Następnie, znów po polskn, namiestnik wy­
raża nadzieję, że jeżeli nowe klęski na kraj 
nie spadną, zte skutki nieurodzaju zeszłorocz­
nego wnet będą zatarte. Posłnży to za dowod, 
że d o b r o b y t  w k r a j n  j e d n a k  s i ę  p o d ­
no s i .  W  porównanie ze stanem krbjn przed 20 
a 30 laty postęp na każdem poln jest b a r d z o  
w i d o c z n y .  Stwierdzenie tego faktu powinno 
być otuchą na przyszłość.

Dalej mówi namiestnik o akcyi zapomogowej 
dla miast i wsi, dotkniętych Dożarami, i o ak­
cyi mającej na celn ograniczenie tego rodzajn 
klęsk, poczem omawia środki, .urządzone prze­
ciwko niebezpieczeństwa cholery. Mówca, pole­
mizując z niektóremi dziennikami, wykazuje, 
że wł&dza nie zaniedbały swego obowiązku, 
lecz uczyniły wszystko, co było icn obowiąz­
kiem.

P r a c e  o k o ł o  r e g u l a c j i  r z e k  —  mó­
wił dalej — są w pełnym toku. Tego roku u- 
tworzono kierownictwa budowy w E r a ż o -  
wi e ,  z ekspozyturami w S z c z u c i n i e  i T ar­
n o b r z e g a ,  kierownictwo dla regnlacyi Ska­
wy w Wadowicach, dla regnlacyi Wisłoka 
w Rzeszowie, dla Świcy w Bolechowie, dla Dn- 
najca w Tarnowie i ekspozytura regnlacyi 
Dniestru w Zaleszczykach. To też fnndnsze na 
ten rok przeznaczone będą w zupełności prze­
robione.

N a j w a ż n i e j s z a  k w e s t y ą ,  która w tej 
sesji przyjdzie pod obrady Wysokiego Sejmu, 
jest s p r a w *  s a n a c y i  f i n a n s ó w  k r a j  o 
w y c h .  Będę nważał za bardzo dla kraju po­
myślny fakt, jeśli ta sprawa będzie załatwioną. 
Ustanie prawa propinacyi wywołać bowiem 
mnsi przełom w stosunkach handlowych i eko­
nomicznych krajn i konieczną jest rzeczą, aby 
wchodzące w grę czynniki już parę lat naprzód 
mogły dokładnie siedzieć, jak się stosunki po 
roku 19J 0 ukształtują.

Również nie Jest obojętnem i dla tych miast, 
dla których propinacja jest poważnem źródłem 
dochodn, zawczasu wiedzieć, jak się dla nich 
stosunki po rokn 1910 nkształtują. Sejm bidzie 
miał sposobność uchwalić, jaką kwotę dla tych 
miast przeznaczy, a nie wątpię, że w słusznej 
mierze uwzględni ich potrzeby. Tu rzucam myśl, 
czyby nie było wskazanem oddać do dyspozycji 
Wydziału krajowego pewną stałą roczną kwo 
tę, celem przychodzenia z pomocą tym miastom, 
które będą chciały przeprowadzić jednofazowe 
większe roboty i n w e s t y c y j n e ,  a p r z e d e -  
w s z y s t k . e m  a s a r a c y j n e .

Podniesienie dochcdow nie będzie z pewno­
ścią tak znaczne, aby starczyło na wszystkie 
potrzeby, a zdaje mi się, że nadejdzie w każ 
dym razie możliwość zastanowienia się nad 
d a l s z ą  r e g n l a c y ą  p ł a c  n a u c z y c i e l i  
l u d o w y c h ,  Namiestnik kończy mowę swoją 
życzeniem pomyślnej pracy Sejraa.

Nowy dramat Sudermanna.
B e r l i n ,  8 października. 

Tragedia nizin społecznych. Niejeden powie: ba­
gna Bpołecznego. Niech i tak będzie. W  przyrodzie 
można bagna odwodnić i stworzyć z nich urodzaj 
ną g lebę , podobnie można postąpić z bagnami mo- 
ralnemi. Takiej pracy jął się majster kamieniarski 
Zarncke w dramacie S u d e r m a n n a  p. t. „K a ­
m i e ń  p ud  k a m i e n i a m i *  („Stein anter Siei- 
nen“ ), któiy wczoraj po raz pierwszy pojawił się 
na scenie tutejszego „Teatru Lessinga*

Zarncke, chcąc wypuszczonych na wolność prze­
stępców umoramić, przyjmuje ich do pracy w swo­
im kamieniołomie. Przyjmuje ich z uałą ufnością, 
że nie zawiodą pokładanej w uich nadziei. Pomię­
dzy innymi przyjął ao roooty przestępcę Jakóba 
Bieglera, który właśnie opuścił więzienie. W ka­
mieniołomie wolną była posada stróża nocnego, do­
tychczasowego bowiem stróża Elchholza wyaalił 
Zaracke z powodu pijaństwa. Eichholi zaniedbywał 
się tak dalece w służbie, że pewnej nocy nieznani 
sprawcy włamali się do budynku w kamieniołomie 
i popełnili tam znaczną kradzież.

Zarncke nie powiedział swoim robotnikom, że 
Biegler jest prsestępcą, ale robotnicy mimo to do­
myślają się, że Biegler „nie jest w porządku*. —  
Zwłaszcza niejazi Strure, były więzień, zatwardzia­
ły zbrodniarz, przenika duszę Bieglera i spostrzega 
w poBtacl jegn znano cechy. Strure jest w drama­
cie Sudermanna postacią nadzwyczajnie pod wzglę­
dem scenicznym plastyczną, a swoim humorem ło- 
trayka, tęskniącego w kryminale za wolnością, a 
na wolności za krymina'em, wywołuje wrażenie 
realnej prawdy. Otóż w drugim azcle widzimy ro 
botników, którzy pragną odsłonić tajemnicę owego 
Bieglera. Zjawia się nagło komisarz policyi, ażeby 
przeprowadzić śledztwo w sprawie kradzieży, cho­
ciaż Zarncke nie donióał o tern władzy. Na końcu 
śledztwa czyni komisarz Ironiczną uwagę, żo Zarncke 
w zapędzie filantropijnym daje nawet pracę mor­
dercy. Usłyszawszy tę uwagę, robotnicy domyślają 
się, że Biegler jest mordercą.

Tymczasem Biegler popełnił zabójstwo. Utrzymu­
jąc stosunek miłosny z Zoną pewnego szewcu, zo­
stał praei męża przychwycony na schadzce. Szewc 
izucił się z nożem w dłoni na Bieglera, który na­
wzajem chwycił ca kamień i zabił szewca. Tak 
opowiada dzieje swej zbrodni sau Biegler eóret 
Eichholza, Lorze, która znown jemu opowiada hi- 
storyę swego uwiedzenia przea kamieniarza Gbt- 
tlingka. ów  Gfittlingk nie chce ani Lory poślubić, 
ani dziecka nanać, starając się o garbatą .-órkę 
Zarnekego, ażeby kiedyś odziedziczyć kamieniołom 
1 stać się pryncypałem. Biegler z Lorą rozmawia 
w kantynie roDotnlczej, którą Lora zrządza. Pod­
czas tej rozmowy czyni Lora nwagę, wyjaśniającą 
tytuł dramatu:

—  Kamieniarze opowiadają —  mówi Lora —  że 
kamień powBlaje szutklem ciśnienia. Miliony lat 
górne pokłady muszą wywierać ciśnienie, ażeby ży­
wa ziemia zamieniła się w kamień. W  ten sposób 
i człowiek staje się kamieniem. Tylko to oczywi 
ścle ale trwa tak długo. Klika lat uciska wy­
starcza.

Biegler pod ciężarem zarzutu o morderstwo uni­
ża coraz więcej towarzyszów, ale na prośbę Lory, 
w której kocha się potajemnie, przychodzi do kan­
tyny. Gdy tam pewnego razu GOttlingk obraził 
Lorę, zawołał Biegler: „Łotr!* Góttiingz dobył 
noża, ale Biegler chwyta za kamień do kiepanta 
skóry z warsztat o ojca Lory 1 rzuć* się na prze­
ciwnika, wołając: „W  ten zposób już Jednego S ?  
Diłem'* Gottlingk udeka, wyśmiany przez nielublą 
cycn go robotników.

Gottlingk knuje zemstę i znajduje wspólnika 
w EIcnholzu, który nienawidzi B ieglera, ten bo­
wiem objął po Eiohhulsu służbę stróża nocnego. 
Obaj obmyślili misterny sposób zamordowania Bie­
glera Obluinili łańcuchy, na Ltórych wisiał olbrzy­
mi biot kamienny w ten sposób, że gdy Biegler 
nocną porą podejdzie pod blok, musi ponieść śmierć 
pod spadającym głazem. Biegler w nocy rozpoczy­
na wędrówkę po kamieniołomie. Lora, która z ode­
rwanych słów ojca swego domyśliła eię, że Biegle- 
rowi grozi niebezpieczeństwo żyda , wetrzymnje go 
pr.&J blokiem, a gdy Biegler m ów i, że stróż nie 
powinien się niczego obawiać —  ona chwyciła go 
wpół I chce zatrzymać. On rzuca się naprzód, od­
trąciwszy Lorę: głaz Bpada, ale nie zabija ani 
Bieglera, ani Lory. Huk budzi Zarnczego, który 
spieszy na miejsce wypzdku. Biegler ujął wprawdzie 
Eichhoiza, i widział uciekającego GOttllngkz, ale 
z miłości dla Lory odpowiada Zarnezemu, że głaz 
urwał się przypadkowo. Oczywiście Biegler poślubi 
Lorę I kurtyna zapada.

Dramat Sudermanna, czyniący wielkie wrażenie 
w czytaniu, na scenie Btraclł wiele. Krytycy zarzu- 
cają m u, że postaci kobiet nie dopisają. Publicz­
ność, która szczelnie wy pełniła teatr Lessinga, wy­
woływała po trzecim akcie kilka razy autora —  
z wielu atoli miejsc odzywały się okrzyki „Basser- 
m snu.“ —  przez co widzowie chcieli zisnaesyć, 
że sukcos sztuki zawdzięcza autor wykonawcom. 
Eaisermanu grał rolę Bieglera Po akcie końco­
wym zwolennicy „moderny*, wrogo usposobieni dla 
Jndermann*, ulitowali go wygwizdać, ale >gół pu­
bliczności nie szczędził ma oklzsków. Przyszłość 
ozaze, czy nowy dramat Sudermanna utrzyma się 
na scenie. v .

chłopię przybył do Francy i i nczenzctał do liceom 
klasztornego w Senlis, gdzie nabył gruntownej zna­
jomości świata starożytnego i literatury klasycznej. 
W  Paryżu ukończył „Ecole de Chartes* i oddał 
się literaturze Pozyskał rycbło sławi pośród wy­
kwintnych wielbicieli piękna, dla tłumu był obcym, 
równie jak tłum dla niego był rzeczą obojętną.

„Nona qul clselona les >ers comme des coupes*... 
Tak pisał Hóródła i to było hasłem jego same­

go i jego szkoły. Cyzelował wiersze swoje, które 
wyglądały jak kamea. Nr ówczesnym .parnasie* 
królowali mistrzowie formy. Na cze'e stał „boski* 
T. Ganthier, oDok niego staii Banville, dziej Oop- 
póe, Mend&s. A także Leconte de Lisie, o potężnej 
głowie lwa, mistrz Hćródii Galijsko iberyjski ao- 
„ara słowa zjawił się między nimi i zwyciężył 
Pierwsze sonety swe poświęcił przodkom swom, 
owym „congułutadorom*. Były to wiersze, diwię- 
czące, meta] szlachetny; pełne cudownej ry­
tmiki i obrazów potężnych; przedziwnie melodyjne,
0 niezrównanym artyzmie iłowa. Gzuthier naiał 
na pamięć te wirpanlałe sonety o „ cum] a i stado • 
rach*.

W ostatnich latacn życia s.. ego pracował Hóró- 
dia nad nowem wydaniem „Bukolik* Andrzeja Che- 
niera. Pod clcheml sklepieniami biblioteki Arsenału 
oddawał się tej pracy. Otrzymał tam posadę biblio 
lekarza w r. 1901 po śmierci Henryka Bornier’a. 
Zarsncanu mu, że będąo majętnym, zabrał tę syne­
kurę, ua którą czekało tylu ubogich literatów Ale 
majątek Hórddli skurczył się znacznie, gdy pl* o ta­
cy e na jego wyspie rodzinnej spadły w cenie, a 
poezjo nie wielki dochód przynoszą

Homo unins iibri* —  „człowiek jeonej Łsiążki*. 
Takim był właściwie Flaubert, takim był v> zupeł­
ności Eóródla i byłoby dobrze, gdyby podobnych 
ludzi był więcej. Zyskałaby na tern liter tura, a 
nic nie straciła ludzkość. Tom sonetów .tans dó- 
faut* Hńródll jest cenniejszym dla literat tiry na­
bytkiem niż całe stosy pseudoartystycznych wyro­
bów. A stało się dzisiaj zwyesajbm, żb In lale pi­
szący gromadzą zaptlnie oeswanościowe drobiazgi, 
fabryczne wyroby szablonowe i rzucają je w książ­
kach biednym czytelnikom ua głowy. Powitają ca­
łe gory książek bezwartościowych, które szyDko 
rozsypią się, niby owe wzgórzz piasku na pustyni, 
które wiatr napędza i spędza. Powstają antorowie, 
notowani w katalogach księgarskich, reklamowani 
w rozmaity sposób, o których za lat dziesięć pa­
mięć zupełnie zaginie. Jedni wydają fabrykaty swo­
je dla sławy —  uby Ich złudzenie jak najdłużej 
trwało; drudzy dla grosza — oby lm księgarze byli 
łaskawi, ale katalogi nie są literaturą.. Krupa Ja 
głą ule będzie.

A może was nudię, czytelnicy? Chodźmy na bruk 
paryski. Otóż na bulwarach snują się roje cud*o- 
■lemców. Najwięcej rosbrzmlewa język angielski 

przybyszów z za kanału lub oceanu, potenr język 
niemiecki sąsiadów z poza Renu. Przelotne ptaki 
wracając do domu, zaglądają do Paryża dla zaba­
wy, a etanem i dla iutereeu Paryż ma stawę mia­
sta wesołego i dzisiaj nęci równie cudzoziemców 
jak dawniej. Ale nic łatwiejszego, jak Dęaąc obcym 
w Paryżu, doznać pod tym względem zawodu. Ani 
B&deker; ani kioski z ogłoszeniami, tak zwane tu­
taj kolumny Neurice'a; ani anensy w dziennikach 
nie dostarczają pożądanych lnformacyj. Cudzozie­
miec 'wykle pada ofiarą reklamy i biegnie tam, 
gdaie aa drogie pieniądze nudzi się, zamiast bawić. 
A trzeba także wogóle znać życie wielkomiejskie, 
ażeby uniknąć zawodu Bo jeżeil obcy przyjdzie do 
kabaret* lub teatrzyku paryskiego, to często nie
roBumie]%c n«tJ<iowelpnleJ«»Ycti alusy} lokmlnycb w kn-
pletaob lub sztuczkach jedaoaktowycb, news, gdy 
Paryzznln klaska zapamiętale.

W  teatrach nie ma jeszcze nowości, prócz „wzno 
wionych* ehwilowo zztuk. Tylko „V»adeyille“ dzł 
premierę, która atoli nie zyskała sakcesu. A Her- 
manta „La belle madame Hóber* zriknie wkrótce
1 afisia. Salonowa gadanina, podwójna lub potrój 
na zdrada małżeński:, miłość w kosztownycb ko 
Btyumach Doucefa już przejadły aię Paryżanom. 
W ielkie powodzenie ma pantomina baletowa Lor- 
rain’a, w której występuje Natasza Trouhanowa, ja­
ko bohaterka sztuki pod imieniem „La IĆariskz* 
Rzecz dzieje ii i na Węgrzech, gdzie łatwo o ko- 
styumy 1 muzykę cy^ańtką. Balet „La Marizka*, 
przedstawicielka tytułowej roli Natasza Tronbano- 
wa, miejscj akcyi Węgry, muzyka cygańska, saku- 
chany magnat węgierski —  to są rzeczy dosyć cgso- 
tyezne, ażeby stały się „ciou*. Balet ów pojaw.a 
się na scenie... „Moulln rouge*. Ale „Moaliz rouge* 
zapdłnle się zmienił i jeet obecnie orzyzwoity po 
kankanowej praeszłości.

Czems na wzór Moulin rouge* z dawnych za- 
■ów jest obecnie „Maaime*, gdzie po północy by­
wa bardzo zabawnie. Traeba przyjść znaoznle wcze­
śniej, ażeby zdobyć poszukiwane przea wszystkich 
stoliki pod soianą. Około godziny 2 po północy, gdy 
■zampan aaczyna działać, garsonowle opróżniają śro­
dek sali i goście, którzy tam siedzieli, muszą stać. 
Rospoczynają się tańce. Angielki jasnowłose, Hi 
sapankl ciarnookie, Paryżanzi nbrane tak szyko­
wnie, że wzbudzają podziw, wirują po sali, zarzu­
ciwszy treny na ramię, albo je wlokąc po parki* 
cle. Mnóstwo rzeczywiście pięknych kobiet, szam­
pan, perlący się w kielichach, atmesfera aamiętno 
śclą prz pełnioia. rzęsiste oświetlenie i strzeliste 
spojrzeola działają upalająco zwłazznza na cudzo 
ziemców, którzy tutaj nie są krępowani lokautem 
względami. Bawią aię też całą., kieszenią.

Kronika paryska.
Paryi, 7 październik*.

(J. M flsrćdla. — Aroymi.trs francask.ego sonem. — 
„Homo unius libri*. — Katalogi księgarskie a literata 
ra. — Zbiel aniny literackie. — Z tiary.kiegu bruku. -  

„La Mariska*. — Wieosory u Maxime’a).
Umarł wielki artysta Błowa, czciciel fanatyczny 

piękna, wyznawca zasady: „odl profannm vulgusu, 
umarł Jose Maria de Hńródia dnia 3 bm. na zam­
ku Bourdonnń, w departamencie deine-et-Olie, nie­
daleko Paryża. Ulnbloną formą poetycką zmarłego 
był zonet, którym też władał po mistrzowsku, nie- 
pr»eśclgnlony we Francy] przez nikogo. Bollean 
powiedział: „un sonnet Bans dófant raut seul un 
long poime* —  a Hóródła świetnie udowodnił tę 
zasadę Obdarzył francuską literaturę najlepsseml 
sonetami. Zebrał je w książce p. s. „Les Trophóes*, 
która pojawiła się w r, 1893. W  rok później xo 
stal członkiem Akademii, ów  tom był pierwszym i 
ostatnim, jaki Hóródia ogłosił Zmarły był „homo 
unins llbri*. Ale nowieyuszem w r. 1893 wcale 
już nie był, gdyż od r. 1862 utwory jego poja­
wiały w czasupismach „Rerue des denz Mondes*, 
lub „Róvre de Parls* a czasami w dzienniku 
„Temps*.

Hóródia urodził się w r. 1842 na wyspie La 
Fortuna koło Kaby. Matka jego była Francuzką 
ojciec pocnoazlł od hiszpańskich zdobywców Ame 
ryki, owych słynnych „conąulstadorów*. Już jako

K r a k ó w , lo  października.

Wpisy na unlwersyteofs iaglrllońsklm. Do
dnia wczorajszego zapisało się na W B z e ch n lcę  Ja 
giellońską w poczet zwyczajnych słuchaczów 1 iłu 
chaczek 1.5b0 osób. IialBze zapisy w toku. Najli­
czniej zapisują się słuchacze na wydział filozofi­
czny. W  liczbie zapisanych znajduje się znaczna 
liczba „królewiaków*.

Z uniwersytetu, P. h r . Józe; Jakób Michałi ■ 
ski, rodem I Dobrzochowa w Gaiicyi, otrzymał dziś 
w tutejszym unlworsytecie stopień doktora praw

„Rozwój sztuki w Krakowie*. P*1*1
tulem znajduje się artykuł w numerze 6 czasopi­
sma „Mlttellungeu deL Maehrlschen Gewerbe-Mn- 
geums ln Brhnn*, organa Związku austryackich 
muzeów przemytlowych. Autorem artykułu jest p. 
Feliks Kopera, dyrektor krakowskiego Muzeum Na­
rodowego. Artykuł jest odczytem, który dr Feliks 
Kopera wygłosił w Opawie, na wiecu Związku mu 
zeów przemysłowych w Anstryi. Piekne ilustraoye, 
zamieszczone w tekście artykułu, pochodzą z ro­
cznika Towarzystwa miłośników zsbytków miasta 
Krakowa. W  artykule opisuje dr Kopera kościoły 
krakowskie: Panny Maryl, Dominikański, Bożego 
Clala, św. Katarzyny; mówi o pięknościach gotyku 
biblioteki Jagiellońskiej, o Sukiennicach 1 bramie

Floryańsztej itd. Ula (zvielników niemieckich ar­
tykuł dr Kopery jest zbiorem cennych ioformacyj.

Kursa wyższe dla kobiet Imienia dra A. Ba­
ranieckiego. Z powodu znacznej liczby uczenie 
będą otwarte oba korsa przyrodo cze. Na kursie I 
bęuą wykładali profesorowie: dr M. Huber matema 
tykę, pref. un.w dr L Marchlewski chemię, asyst., 
uniw. dr Zakrzewski fizykę. Na kursie II prof W  
Kulczyński zoologię, prof. uniw. dr J. Rostafiński 
botanikę, prof. uniw. dr to. Siedlecki biologię, prof. 
uniw. dr N. Ojbulski tizyologię, asyst uniw, dr K 
Wójcik geologię. Wpisy przyjmuje i wszelkich in 
formacyj udziela sekretarka kursów (ul. Karmelicka 
L. 36, II p ) w gcdiinach od 9 ao 12 przed po 
ładniem 1 od 3 do 5 po poładnia.

Rowlzye sanitarne. Starostwo ki akowskie przed­
sięwzięło w ostatnich czasach szereg rewiayj saoi- 
tsruych w gminach podmiejskich, w cein doprowa­
dzenia warunków hygienicznych do możliwie naj­
lepszego stanu. Wydano też na podstawie przepro­
wadzonych badań liczne zarządzenia sann srne, które 

być w ciągu jHknajkrótszego c z s b u  wyaonane. 
Zasklepienie koryta Rudawy. Na początkn roku 

zeszłego zwróciliśmy nwagę magistratu krakowskie­
go na nieporządki, wynikające z obsuwania się ale 
oszalowanych brzegów Rudawy w ulicy Krupni­
czej. Domagania się nasze sprawiły, że magistrat 
oddzielił osuwającą się część ulicy belkami. Czas i 
woda prowadziły jednak w dalszym ciągu znlezcze- 
mle podmulając braeg i do Rudawy poczęły staczać 
się płyty kamienne chodnika. Obecnie naresncle 
kiedy sprawa dobrze się jnż odiezała pod suknem 
zielonego stolika, t. j. po upływie dwmetnlm, za­
brano się do przeprowadzenia robót umocnienia 
brzegów i zasklepienia koryta. Kilkunastu robotni­
ków zajętych jest przy budowle bocznego śoiekn 
do kanału, mającego odprowadzać napływ wody —  
inni zaś osuwają kamienie i resztki przegniłego 
osialowania bizegów

Sprawy paszportową Po paroletniej przerwie 
w wizowania paszportów na granicy austryaokiej, 
obecnie kontrola paszportów w Szczazowie je it nad­
zwyczaj obostrzona, i osoby nie posiadające wizy 
zonsulatu zustryackiego przyjeżdżać nie inogą. Pa- 
zzpoity takie na koszt osoby interesowanej są od 
gylane do wizy w Warszawie, a stą i zwracane po­
cztą do miejsc wskazanych, co oczywiście sprowa­
dza niejednokrotnie zwłokę w podróży.

Bursa P0l8ka W Cieszynie. Macierz szkolna na 
Śląsku oddawna powzięła myśl założenia w Cieszy­
nie bursy dla uczniów polskiego gimnazjum i przy­
szłego polskiego seminaryum nauczycielskiego, a cncąa 
wybudować odpowiedni gmach, urządziła toteryę fan­
tową o 100.000 Uisów. Niestety sprzedaż losów tej 
loteryi (po 2 korony), której ciągnienie odbędzie się 
d. 29 grudnia b. r , idzie bardzo powoli i dochód 
z tego zródła nie pozwala na rozpoczęcie bodowy 
własnego gmachu dla bursy polskiej. Tymczasem 
dla młodzieży polskiej w Cieszynie bursa jest ko­
nieczną, toteż Macierz szkolna, nie wyrzekając się 
budowy osoDaego gmachu d>a bursy z dochodów 
loteryi ramowej, otworzyła z początkiem roku szkol­
nego 1906/6 bursę polską w lokalu najętym. Bursa 
polska w Cieszynie licsy na razie tylko 44 wycho 
wanków, więkzzej bowiem icb liczby w ośmiu ialaeh 
■a ten cel wynajętych, nie można było pomoście. 
Każdy uczeń płaci w burzie za cale utrzymanie 24 
koron miesięcznie, łatwo więc zrozumieć, że kwota 
ta nie pokrywa raecaywistycb wydatków, które mu 
szą być pokryte z innych funduszów Mzcierzy. Że 
zaś Macierz tnudnsze swoje czerpie z wkładek oałon- 
ków (2 kor rocznie), oraz z obywatelskich ofiar 
ludal, rozawlejących notiaohę podnoszenia oświaty 
narodowej na kresach, przeto Macierz a, odzie ya się, 
że po powstzaiu bursy polskiej w Cieszynie będzie 
roiła liczba datków na jej utrzymanie, oraz będzie 
wzrastała liczba eułoaków Towarzystwa. Kierowni­
kiem bursy jest profesor gimnzzyum polskiego w Cie­
szynie, p. dr Ernest Farnlk

Wieczór historyczny na temat „Muzyka forte­
pianowa od Bacha do czasów najuowsz»ch“ urzą- 
dza Towarzystwo muzyczne w piątek 13 b m. —  
Prodakcye rozpocznie odczyt objaśniający, do któ­
rego wygłozaenia uproszono mnzykz wledenskli go, 
bawiącego chwilowo w Krakowie, p. Zdzizława Ja- 
chlmeckiego. Interesujący 1 artystycznie zestawiony 
program (dzieła Bacha, H&ndla, Haydna, Mozarta, 
Beetborena, Mendelssohna i t. d.) wykonają nctolo- 
wle prof. Jerzego Lzlewiczz, przybyli do Krakowa 
dla ukończenia studyów nad grą fortepianowa poo 
kleruiikiem swego mistrz*. —  Bilety są do nauyela 
w kancelaryl Towarzystwa muzycznego (plac Szcze­
pański i. 3) codziennie od godziny 11 do 1 w po­
łudnie, tudzież od godziny 4 do 6 wieczór.

Rogulamkn dla autom obilów  i m otooykiów
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało rozpo 
rządzenie, zawierające w 48 paragrafach regulamin 
dla ruchu automobilów i motocyklów. —  Otóż od 
chwili, gdy nowy regulamin wejdzie w życie, t. j. 
od dnia 7 styczni* 1906 r. nntomoDile i zoł* mo­
torowe z wózkami (Beiwagenj tylko wtedy mogą 
być użyte do ruchu n* drogach publicznych, jeżeli 
władz* Je zbada. 1 uana za odpowiednie. Llcencyl 
udziela władza, bądź dl* każdego automobilu 1 zoła 
motorowego osobno, bądź dla pewnego typa w om- 
łości. Kierownicy tego rodzaju wehikułów muzzą 
mleć patent od władz, wydawany z reguły po zda 
nlu egzaminu. V  razie wykroczeń przeciwko rega 
lamlnowi wi*dza może kierownikowi automobilu o- 
uebrać patent na zawsze, lub na pewien cza i, a 
także orzec, że ukzrany ma złożyć powtórny egza­
min. Automobile I koła motorowe (* wyjątkiem je ­
dnotorowych, to jest bicyklów * motorem), mussą 
mieć literę swego okręgu i liczDę reges rot. ą Okręg 
galicyjski ma literę „S “ . W  nocy naaki te muszą 
b ,ć  umieszczone na trampartneie. Szybkość jazdy 
w miastach i osadach nie może przenosić 15 kilo­
metrów na godzinę, w polu **s 45 kilometrów 
Podczas mgły, na skrętach, tudzież na skiyżowanlu 
się dróg, pray wjeżdżaniu i wyjeżdżaniu z bram 
s z y b k o ś ć  nie może przenosić 6  kilometrów na go­
dzinę. Właściciele automobilów l kól motorowych 
z wózkami są Odpowiedzialnymi za dobry stan Ich, 
a także i za t o , ażeby niemi kierowały ozoby, u- 
poważnlone do tego przepisami regulaminu

ffiellczkt. W niedzielę 15 bm. odbędzie lię w 
tutejszej sali teatralnej przedstawienie mators.ia. 
Amatorzy odegrają prolog z „Dyktatora ■ Żuław- 
szfeffo* 1 „Z  dobrego serca* Rydla Przedstawie­
nie to bndzi żywe zajęcie miejscowej inteligencji, 
już 1 z tego względu, że będzie ono Inzjguracyj- 
nem po dwuletniej przerwie, której użyto na grun­
towne odrestaurowanie sali. Odrapane do niedawna 
ściany pokryły nowe. gustowne malowidła, polui- 
„zczone rekwiryta uatralne odnowiono. Największą 
ozdobę sali stanowią: nowa kurtyna i oświetlenie
elektryczne. Kurtyna przedstawia zolną grotę sta­
laktytową, na pierwszym pianie w ugromnym kry- 
Bztale solnym tkwi pierścień królowej Kingi, a pro­
mienisty blask jego oiu ieoi_ koronę polską- w głębi 
Wawel, u dołu herby polskie uzupełniają całość; 
knrtyua jest d a r e m  i p r a c ą  asttsty waUrza p

J ó z e f  M a s s a r w Krakowie
ul. Flo ry a ń s k a  I. 15. poleca

na je s ie ń  i ź im ę  n o w o ś c i  w e  w e łn ie , je d w a b iu , f la n a n e la ch  i i ia ic ticn . 
o r a i  o g r o m n y  w y b ó r  k o n fe k c y i  d z ie c ię c e j — / d l a  p a n ien ek  do  lat _ l  6 d la

c h ło p c ó w  d o  ła t  1 4 -tu .
Towar doborowy. — Gony umiarkowano
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Mroczkowskiego. Z uluktiyczoej centrali salinarnej 
przewody dostarczają światła tło nali i boczny cn 
ufeihacyj. amatorskie ioh arzyztwo teatralne, przy- 
e ij nifr»z; się do kosztów urządzenia pewną kwotą, 
usyskało to, te obecnie będzie można wy wołać pra 
wie wssystkie eiekty Świetlne; teatr wielicki ]est 
więc traeeim a nęau w Galicy i, który posiada o- 
iwletlbuie elektryczne. Próby przedstawieula nie­
dzielnego odbywają się poć umiejętną reżyseryą dr 
Friedberga, który też pierwszy dał impnls do tego 
przedstawienia

Na zakończenie uznanie dla na.zych ojców mia­
sta, którzy prawdopodobnie pierwszy raz zdecydo­
wali się budżet obciążyć pewną kwotą na „sztukę".

Z JafOulawi* pistą nam. Fałszywe złote 10-cio- 
koronówki pojawiły się także w Jarosławiu, t to 
u robotników rracających z Prus. Przytrzymani 
ludzie tłómaczi| się, że marki pruskie mieniaii w 
rebiauracyi kolejowej w Oświęcimie na monetę au- 
stryacką i otrzymali zaKweutyonowane dztesięcło-
korouówki.

W  magistracie rozpoczęły się obradj nad budże­
tem gminnym na rok 1906, tak, żu pod obrady 
pełnej Bady miejskie] przyjdzie preliminarz z koń­
cem października b. r.

Proces o pożary bory sławskie zakończył się 
wczoraj, Przysięgli zkDrieczyll pytania, co do Sae- 
lipowskiego, Górnego i Szczepaniowej jednogiosaie, 
*o do Eandefera i Chomycza 9 głosami. Na tej pod­
stawie trybunał wydał w y r o k  u w a l n i a j ą c y .  
Prokurator agłoslł zażalenie nieważności Oskarżo­
nych zatrzymano w areszcie śledczym.

Fałszywa posadzenie, Z Przemyśla donoszą: 
P Włodzimierz Jachno, inżynier z Tarnobrzega, 
oskarżony priez p Koiarzewskicgo, pisarza no agi - 
strata w Tarnobrsegn, o abrodnię sapiegostwa, o 
eseiu swego caasn donosiliśmy, został wyposzczony 
na wolność, nwolniony przez proknracoryę państwa, 
ponieważ ukasało się, że doniesienie było podykto­
wane tylko chęcią zemsty.

Mandat po Walewskim. Otrzymajemy następu­
jący komunikat: Dnia 9 bm. odDyta się zouferen-
cya delegatów powiatów: stanisławowskiego, bn- 
cs»ckie&o, rohatyńskiogo, tłnmackiego 1 podhaje- 
ckiego. p rij .tępnjących do wyborn a kury i V. Po 
wyczerpującej dyskusyi sgaazono się jednomyślnie 
na kandydaturę Hieronima W i e r z c h o w s k i e g o ,  
i«dcy sądowego i naczolniku sądu powiatowego w 
Hauciu, co komisya wykonawcza komitetu central­
nego przyjęła do wiadomości.

Zmarli.
Juiluss M i r c o i n ,  uczestnik walk narodowych 

z r. 1848 i 1863, emei inspektor tecnnlosny kra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
przeżywszy lat 80, zmarł dnia 8 b m.

W Łodzi zmarfa Henryka M o g i l n i c k a .  żona 
rejenta.

Z e  ś w i a t a

Z Warszawy.
—  Do komlsyl, mającej obradować nad aamorsą- 

dem miejskim dla Królestwa Polskiego oddział war­
szawski popierania rosyjskiego handlu wydelegował 
rrregn preaesa Wł. hr Tyszklewiizs, na jego za­
stępcy wice) rezesa p. Edwarda Jautzena Towarzy­
stwa kredytowe m. Warszawy reprezentować będzie 
dyraktor Aleksander Makowiecki. Komitet giełdowy 
wybrał dyrektora p. A -rola Deikego i na zastępcę 
p. Właaysława Rawicza. Zgromadzenie kupców w y­
delegowało p. Stanisława Rotwauda i na zastępcę 
p. Kazimierza Natansona. „Komitet" manufakturo­
wy przy generał-gnbcrnacorio warszawskim repre- 
aentować oędi.e inżynier Karol Czajkowski. Praed 
stmwicielera raly  dobroczynności pnbilranej oędale 
p. Feliks Stępiński, Koła właścicieli domów p. Jan 
Radwański. Niezależnie od tych prseJLtawicieli po 
szczególnych instytncyj 1 stowarzyszeń, powołani 
zostali do komlsyi pp. mecenas Adolf Suligow-iki, 
Władysław hr. Wielopolski, Paweł Górski, Broni­
sław Werner i Edward Natanson. (Mecenas Suli­
kowski jest jednocześnie członkiem komisy! dla bł- 
morządi, wiejskiego). Komisya obradować będzie 
pod przewodnictwem pomocnika prezydenta m. W ar­
szawy, rz. r st. EBsena.

—  Studenci Kos ranie, Jak donosi „Warsa. Dn.“ , 
oznając, że na wiecn dnia 7 b. m nie aostała wy­
jaśnioną sprawa zasadnicza, postanowili zebrać się 
we wtorek 10 b u. w gmachu uniwersytetu, aby 
ostatecznie rozpatrzyć ogólne położenie sprawy 1 
powziąć jakąś resolneyę. Na pierw szem miejsca 
porządku obrad n ie  b ę d z i e  p o s t a w i o n a  spra- 
w a  w z n o w i e n i a  a a j ę ć  w u n i w e r s y t e c i e ,  
leca sprawa o t w o r z e n i a  u n i w e r s y t e t  u. —  
Z wnioskiem swoim studenci łir-iyanle m_ją zamiar 
•wrócić się do studenckich organizacyj polskich 1 
żydowskich.

—  Na wybory do Dumy państwowej magistrat 
projektuje zająć bądź żale ratuszową, bądź salę 
Muzeum przemysłu i rolnictwa, bądś jedrę z sal 
koncertowycu

—  Olbrzymi proce* o zrabowanie sklepów z o- 
bnwlem podczan zabnrzeń styczniowych, od dni kil­
ku ciągnący się w wydziale karnym sądu okręgo­
wego warszawskiego zbllza się ku końcowi. Wczo­
raj nkończono przesłuchiwanie powołanych w llcz- 
bie blisko 100 świadków, pocze i rozpocaęło się 
przemówienie podprokuratora Nledźwierklego —  
W  ciągu następnych posiedzeń przemawiać będą 
obrońcy 70 oszarzonych. Wyrok spudziewauy jest 
około czwartku

—  W  teatrze wielkim wystawiono po raz pierw­
szy operę Adolfa Sonnenieida p. t. „Handaia". —  
Oj ei nie zyskała powodzenia. Hlstoryę (słabo see 
nieśnie przez p. Grajnera ułożoną) o uwiedzionej 
daiewczynie, którr u dziwożon (widnych boginek) 
szuka pomocy, aby się zemścić na kochanka, Ilu­
struje muzyka wprawdzie śpiewna —  miejscami 
w aespołach lakt III) wcaie udatua, na ogół jednak 
abyt banalna i zupełnie nlestojąca aa wysokości 
nawet nlewspółcaesnycb wymagań Artyści (panie 
Bogucka w ro)t tytułowej, Pirynska, pp Dygas, 
Tarnawski, Górski, Kawalski) złożyli w wykonaniu 
dużo pracy i dobrej woli — również jak Dardzo 
starannie r opracowane chóry i orkiestra pod dy- 
rckcyą P- Sfcermicaa. Sala nie była pełna, autora 
wywołano kilkakrotni©

Bomoi w Radomiu. ©o .W arsa Dniewiika" 
telegrafują * Radomia w  sobotę około godz. 7 
wieczór b. uezeń gimuai* osa Zborowski rzucił bom­
bę na Idącego ulicą Lube' >ką oficera. B o m b a  nie 
w y r a ą d a i ł a  n i k o m u  a i k i d y .  Kiedy strażnik 
aiemski miłował zatrzymać oorowsŁiego, ten wy­
strzałem z rewolweru p o ł o ż y ł  go t r a p e m  na 
miejscu, p o e z e m  o d e b r a ł  s b 1 e ż y c i e .

Zamach W Grodnie. Dnia 30 września —  j ak 
donu»i „W il W lestn ik "— o godzinie O wieczór w 
Grodnie rzneono bombę nz tak zw. płaca Rybim, 
Jak się zdaje, bomoa była przeznaczona dla iozor- 
oy rewirowego, K s d i n a ,  na którego n.* już ro­
biono zamach. Zbiegiem okoliczności, na kilka mi­
nut praed wybuchem bomby Kadin opuścił plac, a

puzustało u> nim tylko trzech stójkowych; razem 
z nimi stał włościanin Daszkiewicz. Wskutek wy- 
bucuu bomoy poszwankowany został, aczkolwiek 
nieszkodliwie, jedynie tylko włościanin Daszkiewicz 
Został on raniony w lewą nogę poniżej kolana. —  
WybucLowi towarzyszył straszny huk, Który sły­
chać było na znacznej przes-rzonl.

Tego. dnis jakiś człowiek zranił w plecy wy­
strzałem z rewolweru stójkowego Witkę, w chwili 
gdy ten prowadiit do eyrknłn aresztowaną na nli- 
cy prostytutkę. Stójkowy dał kilka strzałów do na­
pastnika, ale ten •Joła* zbiedz.

Habelakl I Achtesl. „Gazeta Kaliska" donosi
0 krwawych starciach, których widownią była Zduń­
ska Wola pod Kaliszem, następujące szczegóły:

Parę razy już przychodziło do starć między „ha- 
belakami" (szajka złodziejska) a „schtesami", bez 
poważniejszych strat, wreszcie wzpólna nienawiść 
doszła do tego, iż 2 p&adzlsrnika nastąpiło k r w a ­
we  z a j ś c i e  między obu strouami. Zaznaczyć na­
tęży, iż habelakl aali do tego powód, poturDowa- 
w.zy któregoś achteza. Wówczas partya, uzbrojona 
w noże i rewolwery, zaczęła nacierać na habela- 
ków 1 ich główne gniazda mieszkalne, przyczem 
rozpoczęła się strzelanina 1 walka na noże. Jeaen 
a m łoi ch achtezów, Krant, został postrzelony 
w szyję i, ledwie dowlókłszy się do domn, umarł; 
drugi ciężko m io t y ,  inni odnieśil lżejszo rany. 
Śmierć towarzysza doprowadziła rozjątrzenie do kul- 
mlnacyjnegu punktu. Poroszone masy chrześcijań­
skich robotników przerwały we wszystkich fabry­
kach roboty i zaprzysięgły wspólnie śmierć wszy­
stkim habeiakom. Ci zaś, wiJząc groźne niebezpie­
czeństwo, gdzieś poznikali. Ruszono jednak na ich 
mieszkania i sześć z men d o s z c z ę t n i e  z n i ­
s z c z o n o  i r o z b i t o ,  jednego z przywódców ha- 
belackich śmiertelnie pokaleczono, oprócz tego je ­
dna kobieta została również raniona. 4 październi­
ka odbył się pogrzeb zabitego Krama. Liczne tłu­
my robotników różnych wyznań brały udział w po­
grzebie.

0 losta żydów, którzy podczas mobiltzacyi wo­
jennej zbiegli z Królestwa, do Galicyi, pisze war 
szawska „Hacsflrz :

„Ladzie ci i ostawlli tutaj rodziców, żony i dzie­
ci w najwięzszej bie.lzL; teraz pragnęliby wrócić, 
ale chcą się dowiedzieć, jata  ich kara czeta Nie­
którzy otrzymali pńsporty zagraniczne na kilka ty­
godni przed mobillzscyą pod warunkiem, że stawią 
się po ogłoszenm mobllizacyi, ale nie uczynili tego. 
Wielo znowu przeszło granicę potajemnie, a teraz 
nie wiedzą nawet, czy należeli wogóle do moblliza 
cyi. Gazeta radzi, aby jedno z żydowskich towa­
rzystw emigracyjnych zajęło się losem tych tłu 
mów ludzi o połużeniu ber wyjścia, z których wie­
lu chętnie odbyłoby karę, byle módz dostać *■? z 
powrotem do Kraju. W  tym celu —  pisze dalej — na­
leży wysłać ludzi kompetentnych do Krakowa, Hu 
siaty na i t. d., którzy rozmówią się ze zbiegami i 
udzielą im poradv prawnej. Tymczasowo są oni 
ciężarem uoogtch gmin galiryjskich, które mnszą 
ich wspierać."

Cholera w Królestwie Polakiem. „Gazeta R«- 
Jostaka pisze: O pfsi wszym wmadku pojawienia 
■ię cbolery w naszej gnberaH otrzymajemy w.ado- 
mość z S a n d o m i e r z a ,  w którym w sobotę nble- 
głą zachorowały dwie żydówki przy objawach po- 
dejraanycb. Przesłane niezwłocznie wydzieliny cho­
rych do zakładu bakteryologicanego dra PalmirJKie- 
go w Warszawie stwierdziły cholerę azyatyeką 
Obie chore wyzdrowiały.

V. Ł o d z i  zachorowały na cholerę w ostatnich 
dniach Marta Malinowska i stójkowy Bednarek. 
Ogółem do dnia wczorajszego stwierdzono cholerę 
a 18 osób, w tej liczbie 10 z zejściem śmiertelne*.

Z Białegostoku donosi korespondent „W erss. 
D niewalks":

W  nocy na 6 b. m. przy zł. Oficerskiej w Bia­
łymstoku, w mieszkania Dawidsona, komisarz 3 cyr­
kułu policyjnego Gorewoj i jego pomocnik Pawlu- 
czeK wykryli tajną drukarnię % kompletem czcio­
nek, dwie jnż napełnione bomby, oraz pewną liczbę 
świeżo wydrukowanych proklamacyj w językach: 
rosyjskim, polskim i żydowskim. D a w i d s o n n
1 pannę E. M a j z l ó w n ę ,  kióri. znajdowała się 
w mieszkaniu w chwili rewizyt, a r e s z t o w a n o

Ten sam korespondent donosi:
Dnia 4 b. m. ludność w Białymstoku przeraził 

silny, jakby a r m a t n i  huk.  Ponieważ na razie 
nie wiedziano, co się stało, przeto po mieście za­
częły zrążyć legendowe opowieści Jak się później 
okazało, jacyś sprawcy dostali zię na cmentarz ży­
dowski i pod jeden z pomniKów p o d ł o ż y l i  p o ­
c i s k  w y b u c h o w y  z l o n t e m  I. w y s a d z i l i  
p o m n i k  w p o w i e t r z e .  Wybuch był tak silny, 
że zburzył doszczętnie dość duży pomnik. Sprawcy 
zbiegli jeszcze przed wybuchem.

Uwięzienia podejrzanej osobistości. Policja
budapeszteńska uwięziła podejrzanego młodego czło­
wieka, żyjącego nad stan i rozrzucającego szczodrą 
ręką pieniądze na lewo i prawo. Aresztowany po­
dał zraza, że się nazywa Leopoldem Grosnem, póź­
niej zaś po kilKn dnlacb zmienił zeznanie i na- 
awał się Władysławem Pletrzyńskim, rodem z Kra 
kowa. Młodzieniec liczy około lat dwadzieścia parę 
i nbiera się * nadzwyczajną eleganeyą Przy are­
sztowanym znaleziono zegarek złoty o dwóch ko­
pertach. złoty, pleciony łańcuszek, dewizkę złotą, 
3 złote pierścienie z kosztownemi kamieniami, ele­
gancki garnitur ubrania i 250 koron gotowki Po 
llcya budapeszteńska przesłała do policyi krakow­
skiej zapytanie w sprawie w yjaśnieni identyczno­
ści i stosunków majątków aresztowanego.

M ałżeństwo planisty. Józef Hoffman, znakomity 
pianista, zaręczył się, jak donosaą z Nowego Jor­
ku, a rozwóaką miliardera amerykańskiego, Jerzego 
Peaoody.

Z Polonii BukOWlAeklej Budowa Domu polskie­
go w Czefniowcach, którą kieruje inżynier K. Gó­
recki, jest już prawie na ukończeniu, tak, że po­
święcenie i uroczyste otwarcie w niedługim czasie 
olę będzie mogło odbyć.

Dnia 16 b. m przed południem odbędzie się 
otwarcie i poświęcenie nowego budynku bnrsy pol- 
Bkiej im. A, Mickiewicza w Czerniowcach.

bozOr nad k ole jow pu l pocztami. Zarząd koiei 
austrjdckichj, eelem zapobieżeiia spóźnionym dorę- 
czaniom list iw i posyłek pocztowych utworzył oso- 
bnycu insnektorów, którzy, począwszy od bieżącego 

iesiąca. będą kontrolować ruch w urodach po­
cztowych »»  dworcacb kolei. Inspektorowie ci mają 
pomiędzy iunemi noglądac, ażeby listy wysyłano we 
właściwych kierunkach, tudzież przekony wać się, 
czy tak zwane Kursy pocztowe i zwląiki dla kar­
towania są urządzone w sposób odpowiedni. W  ten 
sposób szybkość i punktualność w doręczaniu listów 
I posyłek pieniężnych będzie zapewnioną

Na „zapomogi narodowo" dla studentów I Kró­
lestwa PoIjkI vo  złożyli w dalszym clągn w sdml- 
otracyi „N. Reformy" za pośrednictwem pani Ew. 
S- w Nanueim, willa „W anda" • Bron. 20 marek,

Saw. 5 m., Jag. 5 m., baronowa Heydel 10 m., 
Leb. 10 m., Kond. 10 m., p: Noz. 10 m., pani Nos. 
6 m., Kom 10 m., pani Sob. 10 m , Helena Szcze 
panowska 10 m. (razem 106 marek, czyli 123 kor. 
11 ha..), L. B. 1 kor.

Razem dotąd 6792 kor. 17 hal

Mianowania. „Wienor Z .g . ogta**a: Kierownik mini­
sterstwa .y iu só i oś wiaty mianował dyrektora semina- 
ryum nauczycielskiego Szymona M a t a s l a k a  okręgo 
wym inspektorem szkolnym miejskiegr okręgu we Lwo- 
tŁ-.

Reperioar teatru mlejtkiage
W e środę- „Ponad siły".
W e osurartek: „Terakoja".
W sobotę: „Bagienko", komjdya w S >ktacii Bcleała- 

w : voorc*yńakiego
W niedzielę: aKościuszko pud Ractawk-nmi*
Z kalendarzr We irodę : 1 paidzieinika.- Geiuiana, 

Firm. bb. w r  i Zenaj.; we ozwarsek lb  piudziemlka: 
Maksymiliana b. m. i Eustachego; w piątek 18 pai- 
dziernika: Edwarda kr. i Daniela.

W soh*; słońca U  października i >udzłnie 5 min. b7, 
sachód o godz. 4 m. 57; długość dnia godzin L m. — .

Z kraknwsKiego obserwatoryum Dnia 9 października 
termometr doizr 'd 5'9 do 9‘2 C ; barometr rano pod­
nosił się, po południu zao*ął opadać. .

Dnia 10 października u godzinie 7 rano stan barome­
tru 742 7 m u termometru 0'9 O.; wiatr zachodni

Przepi wiednla dla Galicji zachodniej na 10 październi­
ka: pogoda, przy zmiennou zachmurzeniu

U . G a b p y e i a k a  < i i p a k o w )
kapuje, sprzedaje i najmuje - fortepiany, pia­
nina, harmonie i pianoie — jergiowe i zagra- 
niczae —  nowe i przegrane —  z& gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki.

Spraw a Angelnsa.
(Z sali sądowej.)

(Ósmy d z l e ś  r ozprawy) .
& i t k d W ,  10 października. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęta się przęsłu: ha 
nieui świadka Wawrzyńca J a k  as a , który zeznał 
w śledztwie, że Angelui nakłaniał go do fałszy­
wych „eznań

J a k u s ,  zaprzysiężony, na dzisiejszej rozprawie 
a a p r a e c z y ł ,  by Angelns namawiał go do ta­
kich zeznań, wooec czego prokurator dr T o k a r z 
postawił wniosek o natychmiastowe aresztowanie 
iego świadka, gdyż służył on pud przysięga fałszy­
we zeznar -s

Dr G o l d h a m m e r  sprzeciwia się wnioskowi 
prokuratora i żąda odroczenia rozprawy na wypa­
dek przychylen.a się do wniosku prokuratora, gdyż 
aro.ztowanie swiaaka mogłoby nieprzychylnie uspo­
sobić sędziów przysięgłych dla AngeluBa.

Trybunał, po dłuższbj uaradzie, ogłosił uchwałę, 
że post' nowlł spisać z Jakusem osobny protoKół, 
i odstąpić go następnie gędziemn śledczemu do 
wdrożenia przeciw temu świadkowi dochodzenia 
karnego. Do wnioskn obrony o odroczenie rozpra­
wy trybunał się nie przychylił.

Następnie odczytał przewodniczący protokół z do 
konjwsnych przez policyę i sąd rewizyj w zskła- 
dsie Angelnsa , wyjaśniając, co i w jakim czasie 
władze zaorały dla użytKu aądowegi

Odnośnie do narzuto przeciv.T Limanowskiemu o 
nabycie kradzionej perły, uskarżouy tłóioaczył się 
tak, Jak w Śledztwie i na poesątkn rozprawy, że 
perłę kupił w dobrej wierae, a gdy gię dowiedział.
0 jej pochodzeniu, pokrył ztratę właściciela ae twej 
kieszeni, perłę oddał i jeszcze na ubogich złożył 
20 koron.

Tak więc na tym uatatnim zaraucie wy czerpano 
dowodowo akt oskarżenia oraz przesłuchanie świad­
ków, których, z liczby powołanych 9 2 , wielo się 
nie stawiło —  dlatego trybnnał poprzestał, sa ago- 
dą srron, na odcaytanin ich zeznań

Bardzo zajmującą była odczytana przea przewo­
dniczącego deklaracva, podpisana przez AngeluBa i 
Matkowskiego) w której obaj ci wspólnicy ofiarują 
2.000 koron, jakiejś bi zim lennej ssoDlsteści, za 
wyrobienie im koncesji u raąau na otwarcie pod 
ich firmą w Praemyśln takiego samego lombardu, 
z takaż samą taryfą procentową, jak w Krakowie, 

P r z e w o d n i c z ą c y -  Panie Angelns, komn 
obiecywaliście dać 2.000 koron za wyrobienie kon­
cesji na Przemyśl?

A n g e l n s :  Chciałbym ule wyjawiać nazwiska... 
P r z e w o d n i c z ą c y :  No, to niech pan nie 

mówi...
Na ząaanie prokuratora odczytano akta, z któ­

rych wynika, że Angeius brał wyższe procenta, za 
nim jeszcze do spółki z nim przystąpił Małkowski.

la k  więc daisiaj postępowanie dowodowe zostało 
nkońcaone. —  Jutro, we środę, rozprawy n i e  b ę ­
d z i e ,  gdyż przez dzień jutrzejszy trybunał na oso- 
bnem posiedzeniu zajmie się ułożeniem pytań dla 
sędiiów przysięgłych, których to pytań Dęasie kil­
kadziesiąt. —  We czwartek rozpoczną się wywody 
stron, to jest prokuratora, obrońców, oskarżycieli 
prywatnych, zastępujących strony poszkodowane —  
ewentualnie repliki i resumś prsewodniciącegu —  
Wywodj te prawdopodobnie przeciągną się do so­
boty, w którym to dniu ogłoBzonvm oędzie werdykt
1 wyrok.

 Ołtal axcnotwu£ny.
X  Tunel tauryjekl. „W iener Zeltung" ogłauaa, 

że za klika tygodni roap isaną będzie rozpn wa ofer­
towa na bndowę tunelu tauryjskiego 8626 m. dług. 
i na bndowę przyległych przestrzeni otwartych ko­
lei tauryjskiej (na północ od Badgastein-Bócksteli 
km. 30,4— S4-6 i na południe od Mallnitz-Ooer\ei- 
lach km. 4 3 .1 — 62 6). Przestrienie otwarte mogą 
być oddane do wykonania tylko w»pólnie z przy 
ległą częścią tnneln. Ze względu na stosunki kli­
matyczne okolic przeciętych koleją tauryjską mogą 
przedsiębiorstwa bndowlane, które się o powyższe 
roboty nblegać zamierzają, Już teraa otrzymać po­
zwolenie na przeprowadzenie potrzebnych studyów 
od dyrekcyl bndowli kolejowych w Wiedniu (VI, 
Gumpendorferztrasse 10 18)-

x  Kolej z Sianek do granicy węglerekiej.
Technlczno-poiicyjna reambulacya linii kolejowej 
Sianki —  granica węgierska odbędzie się d. 12 b.

Linia ta zostanie w połowic bieżącego Biiesiąca 
oddaną do nżytkn publicznego razem z węgierską 
linią od granicy galicyjskiej do Nagyberezna W  ten 
sposób powstanie bezpośredni ruch kolejowy między 
Lwowem a Ungwarem.

Z mie|sk‘«| of-Pwi»s| tras wity *• bydła w arak vwis.
Kraków, 10/10 1905 r. Na dzisiejszy taig spęizono: a) 
bj di ł rogatego rosłego 84 sztua, b) jałownika 47 sztuk, 
o ) cieląt 96 sztuk, d) owito i só» 8 sztuk, e) niero­
gacizn/ 261 sztuk Razem 48b sztuk.

Woły z uaszy płacono oo 68 do 74 lor., woły opa- 
wwe po — do — kor., kioy.y po 66 do 64 kor , bu 
iaje po — do — kor., oitię** po 100 do 112 kor. za je­

den oetnar metryczny żywej wątp. cielęta na sztoki po

80 do 64 kor "ier^oacl- p* toomn pe 144 do PW kor. 
-o jeden cetuar metr. żywej wwgi. aierogacizrtę tnczną i 
po -  do — kor. za jeden oetnar metr. lie fu e j wagi 

SprzeuenO ói ł mtujscownj kosinmoyl bydła rogatogc 
oieląt i oiero^aoi.ny 446 ssluk, ns ewport i za rogi 
tki Jo gmin sąsiednich bydła rogatego 19 sztuk, nlo- 
rogaoi* -y 21 sztuk, pozostało do ‘ -ngiego targi, — 
sztuk

Ceny powyższe obiiozouo ber opłaty akcyzowej 
'.udapstri, 1: paźdiiern. i zzente* u* paiizieru.k 1614 

ao 16'16 pszetiicz .na kwieoien 1906 16 8n dc 16 84 
syte na |>azdz.ermk 13/14 do 13 16, żyto na kwiecień 
1906 13 74 do 13'76; owies ua patdsicrnik 13 44 do 
18 46; cwir.s ca kwiecień 1906 1862 do 18'64; rok  ary 
Isz ar sierpień —•— do — •—, kukurydza ns wrzosu ć 
— do — kukurydza na *aj 1«06 18'3& do la 40 
rzepak na Jerpień 14 6’ : do 94 70

Oferty mierne, ohw' kupna mierna, u p o ło b je j.; sła 
be; pochmurno.

i r o n i a  lwowska.
L w e w , 10 października 

Pomnik E a rtoeu  G łow ackiego, Praca artysty- 
rzeźbiarza p. Kuźnlewiczs przy figarze Bartosza 
.ostanie ostatecznie ukończoną dopiero po 16 b. m 
Wobec tego zapowiada komitet odsłoaięcie pomi ka 
aa początek listopaaa

2  teatru Iwoweklt go  Wcaoraj wystawiono po 
raa pierwszy dramat ..MscierayńJtwo" włoskiego pi 
sarz. Robert-s Bracco Treść utworu jest następu­
jąca: Markiz Alfred di Montefranco żeni się bei 
miłości, nic też dziwnego, że jnż w drugim miesią­
cu pożycia zaczyna zaniedbywać swoją żonę i ba­
wić się poza aomtm. Marsiza Klaudya prsekonaw 
szy się, że mąż jej ule kocha, marzy t6ras tylko 
o tern, ażeby zostać matką i w tern znalesc całe 
swoje szczęście. Z poiady lekarzy markiza wyje 
żdża do wód, a po powrocie rozbudza na chwilę 
namiętności męża, i po kilka tygodniach uszczęśli 
winna oznajmia, że zostanie matk, Markiz również 
czuje się ssczęiliwy: nie dlatego, ze został ojcem 
gdyż zaczyna podejraywać żonę o wizrołumstwo w 
czasie pobytu u wód, lecz dlatego, że będzie mógł 
pogodzić się z wujem swoim bezdzietnym, księciem 
di Vigera który marzy tylko o tern, żeby mleć 
wucza, któromuby mógł zapisać cały swój majątek. 
Kiaudya domyśla się, że mąż podejrzywa Ją, a 
podstępem dowiaduje się całej prawdy i postanawia 
zęuścić się ua mężu z* te podejrzenia. Oświadcza 
ona ksi jcin dl Vigera, że myli się. jeże,i sądzi, że 
markiz jest ojcem tego dziecka, które ma przyjść 
na świat. Zresztą *am markiz ale ma żadnej wąt­
piły ości, Ż6 ona ma Kochanka Wobec tego książę 
cofa swój zapis 1 zrywa zupełnie z swoim sio­
strzeńcem. Markizowie postanowili rozwieść się. —  
Kiaudya opuszcza męża i wyjeżdża ua wieś * przy­
jacielem męża który uchodzi za jej koebanka i to 
ua wsi ocaekuje przyjścia na świat swego całego 
szczęścia. Szcaęścia tego jednakże nie będaie oglą­
dała, gdyż lekarzu orzekli, że dziecko nie może 
przyjść na świat żywe. Kiaudya tege przeżyć uie 
może; postanowiła odeorać sobie życie. Pozostawia 
ua na chwilę bez opieki, wybiega z domu, rzuca 
się do stawo i tam ginie.

Co do wykonania, pierw ase miejsce należy aię p. 
Fritscnemn, który dobrie zrosumiał rolę starego i 
zdaiwaczouego kawalera i .nakomicie ją odegrał. 
Jest on bei zaprzeczenia świetnym naDytklem dla 
Bceny lwowskiej. A jeżeli nie zbędzie mu na do- 
bryen chęciach, Lwów będaie mógł powiedzieć, że 
ma aktora, który możu śmiało zastąpić nieodżało­
wanego s p Romana. Obok p. Fritschego należy 
wymienić panią Belnariewską, bohaterkę dramatu, 
kióra doskonale odegrała rolę anormalnej kobiety, 
cierpiącej na %anię macierzyństwa. Inni aktorfcy 
wy wiązali się ze swego zadania doskonale.

Z pellteotinikl. Rektor politechniki lwowskiej 
ogłassn konkurs na posadę asystenta prsy katedrze 
teoryi maszya (1400 koron). Podania natęży wno­
sić do 13 b m.

Wystawa prac uczniów rękodzielniczych i zaby­
tków cechowych została w niedzielę zamkniętą.

0  polski Wykład. Na ostatniem posiedzeniu Ra­
dy miejskiej dr Adam w formie interpelacji za­
znaczył obiegającą na mieście pogłoskę, ze po śmierci 
ks. Lepkiego wykład religil grecko-kstolickiej w 
giiunasynm Franciszka Józefa ma się odbywać w 
jęaykn rnskłm. Otóż skrawa ta aostała jaz rozstrzy­
gniętą w ten sposób, że językiem wykizdowym bę­
dzie i nadal język polski, a to w myśl układa, na 
DOdstawie którego gmina oddała riąaowi budyrek 
na cele gimnazjom do dyspozycji.

ZgOfi rablda W e Lwowie umarł rabin Izaak 
S c h m e l k e B  w 79 roku życia. Rabinem był już 
od lat 49, najpierw w Żurawnle, nabtępnie w Brze- 
żanach i Przemyślu, a od lat 12 we Lwowie. — 
W  poprzedniej kadencyi był radnym mia.ta.

Repertuar teatru lwowskiego
We środę: „Cygancrya".

7r czwartek: r Macierzyństwo".
W  piątek „Faust®
W sobotę „Bagienku" Gorozyńskicgo.
W  nieakiolę po poł.: „Kościuszko pod Azcławiozui*, 

wieczorem- „Chopin".

Otwarcie Sejmu krajowego.
(Teief. «>>r»wozaanie „Nowej Reformy".)

Lwów O godz. 11 m 30 przea poładuiem 
otworzył marszałek Kratowy Seim rastęptijącą 
mową

Mowa marazału krajowego
Wysoka Izboi Gdy sesya obecna jest tylko 

dalszym ciągiem sesyi, w bstopaazie roku ze­
szłego odroczonej, przeto Wysoka Izba znaj­
dzie dla obrad swoich jnż w p,erwszej chwili 
gotowy materyał w sprawozdaniach komisyj­
nych, które nie były jeszcze przedmiutem obrad 
w tej Izbie, i wnioskach poselskich, jeszcze 
przez komisye wcale nie rozpatrywanych. Po- 
ządeK dzienny dzisiejszego posiedzenia jesi 

obrazem materyałn, przez Wydział k rajowy 
przygotowanego, a jest w nim cały szereg 
spraw żywotnych, Które —  mam nadz.eje —  
w uchwałach Wysokiej Izby znajdą ostateczne 
rozstrzygnięcie.

Opierając się na uchwaiacn zeszłorocznych 
Sejmu i maiąc przed oczyma fakt niezbity, że 
p o ż a r y  w G a l i c y i  przeszło io  milionów 
koron szkody rocznie kraiowi przynoszą, przed 
kłada W /dział krajowy p r o j e k t  z m i a n y  
u s t a w  b u d o w n i c z y c h ,  której zasadni 
ozem postanowieniem być ma, że odtąd wszy­
stkie bndynk nowe t y l k o  o g n i o t r w r ł y m  
m a t e r y a ł e m  poKrywane być mogą, a w tnm 
widzi Wydział krajowy jedyny ńredek, aby 
przynajmniej w przyszłości pod względem nie­
bezpieczeństwa pożai iw Kraj nas/ zrównać j 
z innemi krajami. Stosunki ekonomiczne nasze 
go kraju skłoniły Wydzicł krajowy aby i  je­
dnej strony wprowadzić szereg wyjątków,

w których na razie główna zasada projektowa- 
nei zmiany nie będzie przeprowadzoną, z dro­
giej zas strony zaproponować u t w o r z e n i *  
f u n d u s z u  w y s o k o ś ć ,  m i l i o n a  k o r o n ,  
celem udzielania b e z p r o c e n t o w y c h  p o ­
ż y c z e k '  dla ułatwiania ubogiej ludności kry­
cia budynków materraieir ogniotrwałym i dla 
udzielania taklchże pożyczek reprezoniacyom 
powiatowym dla tworzenia powiatowych skła­
dów aacbówek glinianych i cementowych. — 
W nich ludność wiejska i małomiejska zaopa- 
trywaćby się mogła w dachówki gliniane albo 
cementowe po cenach kosztu

Wydział krajowy przeółozyi szczegółowe spra 
wozdanie w sprawie p a r c e l a c y  i, które wpra 
Wdzie nie zawiera projektu do ustawy, ale 
wskazuje z jednej stiony, jakie ustawodawcze 
nrjgulowcmie tej sprawy jest zamierzone, z dru­
giej zaś strony wskazuje drogi i środki, które 
razem ujęte i równocześnie zastosowane mog^ 
do pewnego stopnia, nie ramując tego, co poo 
względem ekonomicznym jest z pewnością zdro- 
wem i poparcia godnem, p o ł o ż y ć  t a m j r ta­
k i e j  p a r c e l a c y i  która jest metylKO szko­
dliwą ze względu na interesa kraju, jako ca­
łości, ale zarazem przedstawia się jako w j/ysk, 
skierowany daleko bardziej przeciwko ekono­
micznemu interesowi parceianta, niż na szko­
dę kogokolwiek innego Wydział krajowy są­
dzi, że dyskusja w tej Wysokiej Izbie, oparta 
na dotychczasowych doświadczeniach i rzeczy­
wistych, a nie zmyślonych faktach, przyczyni 
się do wyjaśnienia rzeczy i przyniesie korzyść 
nawet wtedy, gdyby z jakichkolwiek powodów 
ustawodawczo uregulowane kwestyi obsiało s.ę 
niemożliwem

Ustawa o w ł o ś c i a c h  r e n t o w y c h  otrzy­
mała najwyższą sankcyę, a tem samem bezwa­
runkowo w e j d z i e  w ż y c i e .  W  ciąga bieżą 
cej sesyi amieszcze na porządku dziennym wy­
bór dwóch członków komisyi rentowej. Mam 
nadzieję, ze w jesieni uchwaloną będzie ustawa 
państwowa o u l g a c h  d l a  p o z y c z e K  r e n ­
t o w y c h ,  w każdym jednak razie ustawa o 
włośi iach rentowych wprowadzoną zostanie w 
życie, a nie chcę przypuszczać, aby komukol­
wiek mogło na tem zależeć aby włościanie w 
Galicyi zmuszeni byli korzystać z pożyczek 
droższych, skutKiem braku ulg naieżytoscio- 
wych.

(P o  r us ku) .  Przedkładam Wysokiej Izbie 
wniosek o upoważnienie do korzystania z Ban­
ku krajów ego na rzecz K as R e i f f e i s e  
n o w 8 k i c h, kredytem poł miliona wyższyn 
Wniosek ten polecam z całym naciskiem życzli­
wości Wysokiej IzDy, bo sądzę, że jest pod 
względem gospodarczym myślą żarową raczej 
popierać, wzmacniać i rozwijać tu, co się jut 
przyjęło i zakorzeniło, a przynosi ludności zna­
komite korzyści, niż używać rozpoiządzalLych 
środków na próoy, których wartość jest nieraz 
wątpliwą i rozprasza siły na różnorodnych po­
lach Przypominam tylko, że Kasy Reiffeise- 
nowskie po sześciu latach istnienia zgromadzi­
ły 12 milionów oszrzędności, które dotąd leżały 
przeważnie nie nie produkując i dostarczyły 
ludności wiejskiej nairańszego i najdogodniej­
szego kredytu w wysokości 16 mlfioiiów

(P o  p o l s k u ) .  Wysoka Izba ma przed sobą 
po raz p.erwszy sprawozdanie o p o w i a t o ­
w y c h  b i u r a c h  p r a c y  Urzędy te nie mogą 
być jeszcze kamieniem probierczym dla ocenib- 
nia działalności tej instytucyi. do rozpoczęły 
działalność w chwili, gdy tak pracujący, jak i 
potrzebujący pracy, zgłosili się już w bitnach 
prywatnych

Sprawozdanie o krajowym f u n d u s z u  s i e ­
r o c y m  wskazuje Sejmowi nowe a wdzięczne. 
Dole pracy Wydziału krajowego.

Chcąc raz nareszcie wprowadzić w życie 
inteneye Wydziału krajowca/c, tylekrotnie wy­
powiadaną. utwurzenia k r a j o w e g o  d o m u  
p o p r a w c z e g o  d l a  n i e l e t n i c h  p r z e ­
s t ę p c ó w ,  postanowił Wydział krajowy pod 
własną odpowiedzialnością zakupić majątek 
P r z e d z ; e l n i c e  w pow dobrcmiiskim, nale­
żący do państwa Oferta priez Wyaział kra­
jowy wniesiona doiąJ przez rząd załatw.oną 
nie została. Jeżeli to w ciągu bieżącej sesyi 
ustąpi Wydział krajowy natychmiast Sejmowi 
odpowiednie wnioski przedłoży. Gdy krajowy 
fundusz sierocy użytym być może także dia 
dzieci zaniedbanych, przeto Wydział krajowy 
będzie mogl z krajowego mnaaszn sierocego 
pokrywać częściowo koszta utrzyman.a dzieci 
w krajowym zakładzie poprawczym.

Przy uchu alanin preliminarza budżetu na 
b. r. polecił Sejm Wydziałowi kr. przeprowa­
dzenia rokowań z rządem celem zapewnienia 
krajowi n o w y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d ó w ,  
a przedewszysrkiem zapewnieniu krajów* do­
chodów, jakie dzisiaj z tytułu p r a w a  pr o -  
p i u a c y i do funduszu propmacyjnegc wpły­
wają. Wyazif 1 kraj. polecenie to spełnił, a re­
zultat tych lokowań. wraz z odpowiednimi 
wnioskami, dziś jeszcze na utole Wya Izby 
złoży

Ale zarazem tak imieniem Wydziału kraj >- 
wego, jak i imieniem własnem proszę, by 
w czasie obrad sejmowych wszelkie żarzutj 
przeciw działaniu Wydziału krajowemu wogól- 
ności, lub w jakiejkolwiek sprawie specyalnej 
podniesione tn były tak, aby nam dnną była 
możność odpowiedzi, wyjaśnienia, a ewentualnie 
obrony.

P r o j e k t  u s t a w y ,  której Wysokiemu Sej­
mowi przedkładamy, polega na trzech zasadach, 
pierwsze od r. 1911 obecna o p ł a t a  od p i w a  
p o d w y ż s z o n ą  b y ć  ma z 1 K  70 b. na 
8 K  z wyjątkiem Krakowa i Lwowa, gdzie 
oDecnn opłata pozostanie w dotychczasowej 
wysokości. Biorąc za poastawę dzimtuszą son- 
3umryę piwa, przyniesie podwyżka podatku 
krajowi 6,426.000 kor Dochód ten byłby o mi 
lion koron wyższy, gdy Dy we Lwowie i Kra­
kowie pobieraną była tako sama opłata, jak 
w całym kraju Wydział krajowy jednak sądzi, 
że dotychczasowe ODCiążenia piwa w tych 
miastach a z drugiej strony obowiązki, jak e 
te miasta pod względem knituraluym „aż dziś 
spełniają i w przyszłości z pewnością spełniać 
oędą, dostatecznie uzasadniają ten wyjątek

Drugie. O p ł a t y  s z y n k a i s k i e  nałożone 
być mają przez komisye szat Rokowe tak, by 
one n a j m n i e j  s i e d m  m i l o n ó w  r o c z n i e  
p r z y n i o s ł y .  Z obu tych źródeł przypadłoDy 
przeto krajowi brutto rocznie I3,426.u00 kor.

Trzecie: W y n a g r o d z e n i e  d l a  37 m iast 
ustanawia projek ustawy na 1,600.000 rorznia, 
która to kwota ryczałtowa miała być rozdzie­
lona według klucza na podstawie osobnej usta 
wy krajowej

W j g l r j j r .  R f M Y l i  ^  Salonfryzyerski.fabryczny^skład E Z S t t f c Z S S #
w w  I M A l U d  Maryacki grzebieni i szpilek do włosów.
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Przypuszczając, te administracja kosztować 
bidzie tyle, ile kosztuje dziniaj administracji 
funduszu propinicyjneero t  j. 2I5.00U K. od­
trącając 2»/» na możliwie nieściągalne opłaty, 
t  j. 268.500 pozo3tajc jako dochód netto 
funauszu Krajowego od r. 1910. Kwota 11 mi 
lianów 442 500 K.

Przedkładając te wnioski, sądzi Wydział kra­
jowy, że on6 ni 3 spowodują stagnacyi w roz­
woju przemysłu browarniczego gdyż pom>mo 
wysokich opłat od piwa i opłat szynkarskich, 
obciążenie piwa w kansumcyi będzie mnieisze, 
niż jest dzisiaj.

Pomimo tego łudzić się nie należy i przy­
znać wypada jawnie, że projektowana ustawa 
jako taka, bez względu na porównanie ze sta­
nem dzisiejszym, j e s t  p o ł ą c z o n a  z o f i a r ą  
tak dla przemysłu browarnianego, jak i dla 
konsumującej ludności. A jei pierwszorzędną 
korzyścią jest przedewszystkiem zapewnienie 
równowagi budżetowej na szereg lat, jest 
wzmocnienie stanowiska Sejmu i semorządn 
Krajowego.

Nie spełniłbym mego obowiązku, gdj bym Sejm 
i kraj zostawił chućny jedną chw.lę pod wra- 
Łeniem, że ten dochód 11,442.000 K. jest do­
chodem. którym dziś lub po rokn 1910 swo­
bodnie rozporządzać możemy. Tak me jest. 
B o s c h o d y f n n d n s z n  k r a j o w e g o  wzrosły 
w ostatnich latach dwóch w porównaniu z ro­
kiem poprzedzającym około 2 miliony, przecięt­
nie zaś w ostatni,m larach ośmin, wzrastały 
rozchody funduszu krajowego o 1,444.000 K. 
rocznie.

Przecięcie to odnosi się do lat, w którjcn 
Sejm starał się ty ć w swej gospodarce jak 
najoszczędniejsajm, a wzrost ten jest w bardzo 
przeważnej części wzrostem mechanicznym, nie 
zależnym od woli Sejmu, a wynikającym z obo­
wiązujących ustaw szkolnych i ustawy o lecze­
niu chorych ubogich.

Jeżeli przeto przypuścimy, że w następnych 
latach czterech wzrost dochodu będzie taki sam, 
to w chwil gdy proponowana ustawa wejdzie 
w życie, będą nasze rozchody roczne wyższe 
Od dzisiejszych o 7,500,000 K, a tern samem 
będziemy rozporządzali nie nowyiu dochodem 
11,400,000 K, lecz z tego dochodu pozostawa­
łaby tylko część mała. bo niezaledwie 4.000.000, 
która nie byłaby już pochłonięta przez normalny, 
mechaniczny wzrost wydatków Obliczenie to 
jednak należy już ćLzis uznać za nazbyt opty­
mistyczne, gdyż opiera się me na nadwyżce 
rozchodów z ostatnich lat dwóch, lecz na prze­
cięciu z ostatnich lat ośmin.

Jakież są najpilniejsze potrzeby kraje, które 
w dotycaczagi.wych budżetach pokrycia nie 
znalazły? A więc o d p o w i e d n i a  i s ł u s z n a  
p o p r a w a  b y t n  n a u c z y c i e l i  I ndo wyc h,  
p i e k ą c a  s p r a w a  b u d y n k ó w  s z ko l ny c h ,  
i sprawa z a k ł a d n  d l a  o b ł ą k a n y c b w z a -  
cboaniej części Galicyi i bnaowa n o w y c h  
s z p i t a l i  a w związsu z tern wzpost kosztów 
leczenia; wykonanie nchwał w sprawach prze­
my iłowych, wzmocnienie funduszu kolej nwego- 
wzrost kosztów melioracyi gruntów: —  oto 
w najgłówniejszych zarysach przyszłe potrzeby 
kraju.

3ezpoSredniem następstwem projektowanej 
ustawy jesr także, że Se'm będzie mógł aż do 
roku 1910 niedobory swoje pokrywać k r ó t k o  
t e r m i n o w e m i  n o ż y c z k a m i ,  Które spiaci
w chwili, gdy otrzvma resztę funduszu propi- 
nacyjnego.

■Wreszcie marszałek omawia sprawę ewa- 
knacyi Wawelu i zajęcia go przez kraj, przy 
czem wyraża wdzięczność cesarzowi za przy­
czynienie się do restanracyi zamku wawelskiego. 
(Posłowie powstają). Mówca kończy okrzykiem 
na cześć cesarza.

Mowę marszałka krajowego nagrodzono hu- 
cznemi oklaskami.

Z kolei zabrał glos namiestnik hr. P o t o c k i .
M o w ę  n a m i e s t n i k a  z a m i e s z c z a m y  

na 2 s t r o n i c y  d z i e n n i k a .
Gdy namiestnik skończył, odezwały się grom­

kie oklaski.
Następnie poświęcił marszałek wspomnienie 

pośmiertne zmarłemu posłowi hr. Adamów i 
Skrzyńskiemu, a posłowie powstaniem z miejsc 
uczcili pamięć zmarłego.

IzDa uenwauła s z e r e g  n r l o p ó w  dla po­
szczególnych portów i odesłała do komisyi pra­
wniczej pisma sądowe z żądaniem wydania po­
słów W ł o d k a ,  S z e c l a ,  M i i s a  i S z p o n ­
dra.

Z kolei odczytał marszałek krajowy nagły 
wniosek hr Stanisława T a r n o w s k i e g o

0 W i w r l .
Hr St T a r n o w s k i  żąda w swoim wnio­

sku wysłania deputacyi do cesarza z podzięko­
waniem za WaweL Mówca motywuje nagłość 
wniosku.

Protest posłów ruskich.
Następnie odczytał pos. dr O l e ś n i c k i  na­

stępującą deklaracyę imieniem posłów ruskich
„W  ustępie pisma cesarskiego z 30 maja 

1905 r., w którym powiedziano, że urząazenie 
rezydencyi na Wawelu jest spełnieniem ży ­
c z e ń  kr a j u . ,  opiera się rzeczywiście na myl­
nych informacyach i my ze stanowiska ruskie­
go narodu w Galicyi, stanowiącego połowę lu­
dności tegoż kraju, musimy prze'*5wstaw ć mu 
z u p e ł n i e  o d m i e n n y  s t a n  r z e c  zy Na­
ród ruski nie miałby nic przeciw urządzenia 
rezydencyi cesarza au3tryackiego na ziemi pol­
skiej i w dawnej polskiej stolicy, gdyby z ak­
tem tym nie łączyła się konsekwencja polity­
czna, dotycząca także Galicyi wschodniej, a 
więc tiem odwiecznie ruskiej, na której ruski 
naród chce i ma prawo także być gospoda 
rzem. Gdy do tego aktu cały ogół poiski ja­
wnie i głośno przewiązuje daleko sięgające po­
lityczno konsekweneye, odnoszące się do całej, 
z więc i wschodniej Gaiicyi. gdf dostrzega 
w nim ofieyaine uznanie pretensyj polskich do 
całego trajn i ważny krok do nrzeerywistnie- 
nia ideału polskich polityków, wyłączer la na­
szego kraju z dotycnczasowego jego prawno- 
państwowego związku z Austryą i zupełnego 
poddania go pod polski zarząd, —  gdy w koń- 
cn urzeczywistnienie tego polskiego życzenia 
dokonać się ma przy współudziale znacznych 
funduszów krajowych, a więc i narodn ruskie­
go, —  my r u s c y  p o s ł o w i e  t e g o  k r a j u ,  
jako reprezentanci narodu, który pamięta do- 
hrzft swój pięćsetletm los pod panowaniem pol­
akiem i widzi i czuje a woj o u.amnienie pod 
polskim rządem wapółcaesnym w Austryi, sto­

jąc na podstawie historycznego faktn, że wscho­
dnia część Gahcyi przeszła niegdyś do Polski 
drogą zaboru, a przy pierwszym podziale Pol­
ski dostała się pod panowanie Austryi, ja ko 
dziedzictwo korony węgierskiej, więc z zupeł­
nie innego tytułu, m i ziemie polskie, stanowią­
ce dzisiaj Galicyę zachodnią, i do dzisiaj two­
rzy odrębną całość narodową, —  z a s t r z e g a ­
my  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  p r j z e c i w 
n a d a w a n i u  t a k t o w i  o d b n d o w a n l a  Zam­
ku na W a w e l u  p o w y ż e j  wymi on o ne go  
p r a w n o p o l i t y c z n e g o  c h a r a k t e r u  i zna­
c zeni a ;  ijrotestajemj przeciw sankeyonowamn 
tym faktem pretensyi narodn polskiego do wscno- 
dniej Galicyi, jak również użyciu na cel odbudowy 
r u s k i e g o  g r o s z a  p o d a t k o w e g o  i o- 
świadczamy, że wszelkie oświadczenia i demon- 
stracye. wychodzące w tej sprawie ż tej Izby, 
nie mogą mieć charakteru deklaracyi Sejmu ga­
licyjskiego, a tylko chyba posłów jednej naro­
dowości. (Posłowie ruscy biją Drawo).

Nagiosć wniosku hr Stanisława Tarnowskie­
go i sam wniosek p r z y j ę t o ,  a wybór depa- 
tacyi pustawi marszałek krajowy na jednem z 
następnych posiedzeń

Pierwsze czytania I wnioski.
Z kolei odesłano do poszczególnych komisyj 

wszystkie sprawozdania Wydziału krajowego, 
postawione na porządku dziennym w pierwszem 
czytania.

Poseł B e d n a r s k i  postawił uagły wniosek, 
aby z funduszu krajowego wyznaczyć dla po 
gorzeiców gminy Harklowej w powiecie nowo 
tarnik im za pomogę 30.000 K.

Po wyczerpaniu porządku dziennego poseł 
S t a p i ń s k i domagał się , aby sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o jego wniosku w 
kwestyi r e f o r m y  w y b o r c z e j  jak najprę- 
dze_ postawiono na porządku dziennym. Żąda­
nie posła Stapińskiego poparł poseł O l e ś n i ­
c ki .  M a r s z a l e k  krajowy przyrzekł, że w 
ciągu bieżącego miesiąca sprawę reformy wy 
boiczej postawi na porządku dziennym.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne ju­
tro, we środę, o godzinie 11 przed polndniem.

I Rosy] i zaboru rosyjskieyo
O j ę z y k u  p o l s k i m  w g m i n a c h  'pisze 

urzędowy „Warsz. Dniewnik* co następnie:
„W  uzupełnieniu wydanej w czerwcu r. b. 

najwyżej zatwierdzonej uchwały komitetu mini­
strów. która luaności kraju Nadwiślańskiego 
przyznawała szereg alg, a między innemi prawo 
używania języka miejscowego w czynnościach 
biurowych i stosunkach instylucyj rządowych i 
osób urzędujących, obecnie ministerstwo wyja­
śniło, że w języku rosyjskim powinny być pro­
wadzone wszystkie księgi i dowody, podlegają­
ce rewizyi osób urzędujących.

A ponieważ wszystkie czynności biurowe w 
gminie, na mocy praw obowiązujących, podlega­
ją rewizyi przez naczelnika powiatu, komisarza 
do spraw włościańskich, oraz inspbktorów po­
datkowych, każdego w zakresie jego wydziału, 
a gubernatora —  w całkowitym zakresie, prze­
to j ę z y k  r o s y j s k i  j e s t  b e z w a r n n k o -  
w o  o b o w i ą z k o w y  w b i u r o w o ś c i  za rzą ­
d ó w  g m i n n y c h ,  z wyjątkiem tylko ich sto
snnków z p o d w ł a d n e m i  a r z ę d a r a i  Te 
stosunki oa mocy tejże uchwały mogą się od- 
kywać w języku m . e j s c o w y m .

Atoii używanie nt. mocy tejże uchwały w biu­
rowości gminnej języków miejscowych na równi 
z rosyjskim jest tylko dozwolone, l e c z  n i e  
o b o w i ą z k o w e ,  wobec czego może być wpro­
wadzone w rozmaitym zakresie jeaynie na żą­
danie mieszkańców miejscowych, wyrażone w 
prawnie powziętej uchwale zgromadzenia gmin­
nego

Powzięta i asaukeyonowana uchwaia zgroma­
dzenia gminnego o - używaniu w biurow ości 
gminnej języka miejscowego może być zniesio­
na rrzez uchwałę następnego zgromadzenia gmin­
nego"

Wedle tego tedy, co pisze „Warszaw Dnitr 
wnik", g m i n o m  o d e b r a n o  p r a w o  u r z ę ­
d o w a n i a  po  p o l s L n

„riłowo Polskie" donosi z Warszawy, że k s. 
r e k t o r  G r a l e w s k i  o t r z y m a ł  w y r o k  
n a  r o k  w i ę z i e n i i  za podpisatis znanego 
protestu lipcowego do komitetu ministrów w 
Peters bnrgn.

Zdaje się me ulegać wątpliwości, że w Mo­
skwie wybuchła formami rewolucya, a szcze­
gółów brak stamtąd z powodu, że dzienniki 
przestały wychodzić, a rząd trzyma się taktyki 
milczenia o nieprzyiemnych dla siebie wypad­
kach.

Również w Tyflisie bje się krew z oou stron. 
Tłumy zaopatrzone są obficie w bomby, które- 
mi rzucają na wojsko i policyę.
(Telegramy ,N Reformy1 z 10 października).

Wizyta biskupia
Siedlce, (W. A. T- K.). Wczoraj przybył tu 

z wizytą pasters&ą ks. biskup Jaczewski. Nie­
zliczone tłumy wyległy na jego przyjęcie, wi­
tając go entuzjastycznie.

Lynchowanie złodziei.
Warszawa. (W  A T. K.). Za rogatką ma- 

rymonetą dokonano lynchu na złodziejach. Kil­
ka zabito.

Rewoiucyjne rozruchy w Moskwie.
Petersburg. Rozruchy w Moskwie trwały 

wczoraj dn. 9 b. m do późnej nocy Ulice Dy- 
ły przepełnione demonstrantami którzy nieśli 
czerwone sztandary i śpiewali pieśni rewolu­
cyjne. Wczoraj nie wyszli żadna z gazet tu­
tejszych.

Moskwa. U r z ę d u  t e l e g r a f i c z n e g o  ntrze- 
że kompąnia żołnierzy.

Nowe starcia z wojskiem.
Moskwa (W . A. T. K.). Strejki trwają w 

dalszym ciągn. Przed domem Gumowa przyszło 
znowu ao starcia z wojskiem. Wielu zabitych 
I rannych. Na znak żałoby wstrzymano przed­
stawienia w teatrach.

Wiedeń Do „N. fr. P-esse" donoszą z Peters­
burga: Demonstrujące tłumy w Moskwie były 
w znacznej części uzbrojone w rewolwery. — 
Wojsko dało 2 salwy Kozacy tratowali koń­
mi. kogo tylko napotkaL przed sobą i wskutek

tego tak dużo jest rannych. Po salwach tłnm 
podzielił się na Kilki oddziałów i rozproszył się 
na wszystkie strony.

Na buiwarze Nikickim i Placu Twerskim.
Petersburg. Tutejsze dz.enniki otrzymują 

z Moskwy telegraficzne wiadomości o przeDie- 
gu dnia wczorajszego, który był bardzo nie­
spokojny. Na bulwarze Nikickiiu tłumy oorzu 
clły kozaKÓw, jadącycb do domu, i generał-gu- 
bernatora kamieniami. Kozacy dali salwę, przy- 
czem 10 osób w tem 2 pulieyantów z o s t a ł o  
z a b i t y c h ,  a wiele zostało rannych. Konie ko­
zaków , które się spłoszyły, z r a n i ł y  w i e l e  
o s ó b .

Około wieczora tłum, złożony ze strejkują- 
cycn, żydów i robotników, zebrał się na Placu 
Twerskim, gdzie przyszło do starcia. Demon­
stranci rozwinęli czerwone sztandary z roz­
maitymi napisami, zburzyli Kilka restauracyj, 
ocalili jeden wagon tramwajowy I zniszczyli 
kilka latarń. Ponieważ dzienniki moskiewskie 
nie wychodzą, nie ma możnośbi kontrolowania 
wiadomości naocnodzącycn stamtąd

Liczba ofiar.
Paryi. Dzienniki tutejsze otrzymały wiado­

mości z Moskwy, że liczba zabitych podczas 
ostatnich rozruchów wynosi przeszło 100, 9 li­
czba rannych około 500 Na przedmieściach 
strzelano do ludu podoono także z armat.

Londyn. Do „Daily fiipress" donoszą z Mo­
skwy, że podczas onegdajszych i wczorajszych 
walk zabito tam 20, a poraniono przeszło lOO 
08ÓD.

Ruchy rewolucyjne w Libawie.
Llbawa. Policya wykryła wczoraj w piwnicy 

domn tajną druKarmę socyalistyczną, oraz pro- 
klamacye, rewolwery i naboje.'

Zamknięcie uniwersytetu.
kazań. Rada proiesorow nchwaliia wczoraj 

zamknąć uniwersytet do dnia 19 b. m.

Bomby w Tyflisie.
T/flis. (Doniesienie Pet. Ag., Wczoraj rzu­

cono w wirlu miejscach równocześnie Dom&y. 
Jedna z tych bomb eksplodowała prztd kosza­
rami w pobliżu pałacu namiestnika. J e d en  
k o z a k  z g i n ą ł ,  11 o d n i o s ł o  r a n y .  — 
W  pobliża innych koszar rzucutto 6 bomb, z 
których cztery eksplodowały, przyczem trzej 
kozacy odnieśli rany. Tu znaleziono pewnego 
Grnzyjczyka zabitego, innego zaś aresztowano 
pod zarzutem rzucenia bomby. I n n ą  b o m b ę  
r z u c o n o  k o ł o  t r z e c i c h  k o s z a r  Trzej 
żołnierze odnieśli rany. Aresztowano pewnego 
Armeńczyka pod zarzutem udziału w rzucaniu 
bomb, Z okien dwóch domów dano strzały Je­
dna osoba odniosła ranę. Około północy przed­
sięwzięto hczne aresztowania.

Z Finlandyi.
Helslngtors. Pomocnik prokuratora tryDana- 

łu apelacyjngo ,w Petersburgu, Teodor K u k u- 
r a n o w ,  zamianowany został towarzyszem ge- 
nerał-gnberuatorc Finlandyi.

Helsinątors Rozporządzenie językowe z roku 
1900 zostało przez rząd rosyjski w tym duchu 
zmienione, że wszystkie akta departamentu e- 
kouomiczuego senatu do osób prywatnych i 
w*adz gminntch m a j ą  b y ć  w y s t o s o w y ­
w a n e  w j ę z y k a  f i ń s k i m ,  zaś akty do 
władz r z ą d o w y c h ,  które nie posługują się 
językiem rosyjskim, w języku fińskim lnb szwedz­
kim.

Odroczenie

Sejmu węgierskiego.
(Tolegramy „N Reformy" z 10 października.) 

Przed posiedzeniem.
Budapeszt Także dzisiaj przedsięwzięła po­

licya rozległe zarządzenia dla utrzymania po­
rządku przed gmachem parlamentu, jednakże 
przed parlamentem zebrało się t y l k o  m a ł o  
o s ó b .  W knioarach jnż przed rozpoczęciem po­
siedzenia panował b a r d z o  w i e l k i  r nc h .  
Galerye są zajęte Także widln członków Izby 
magnatów zjawiło się na galeryach. Przed roz­
poczęciem posiedzenia rozeszła się w knioarach 
pogłoska, że prezydent ministrów bar Fejer- 
vary i członkowie gabinetu n ie  p o j a w i ą  
s i ę  na dzisiejszem posiedzeniu. Prezydent mi­
nistrów kazał przez dyrektora kancelaryi par­
lamentu, Kasara, wręczyć prezydentowi Sejmn 
węgierskiego reskrypt królewski w sprawie od­
roczenia IzDy.

Reskrypt królewski.
Budapeszt. Nadzwyczajne wydanie urzędowe­

go dziennika ogłasza reskrypt królewski do 
parlamentu węgierskiego, w którym monarcha 
uznaj mia, że ze względu na to, że dotąd nie 
udało się utworzyć nowego -ządu na pousta­
wia, zapewniającej rozwiązanie parlamentarnej 
sytnacyi, odracza Sejm węgierski do dnia 19 
grudnia.

Burzliwe obrady.
Budapeszt. Prezydent Sejmu otworzył posie­

dzenie o godz'me 10ł/j i oświadczył, że dzisiaj 
o godzinie 91/* zjaw i sin u niego dyrektor 
kuncelaryi K o z a r  i wręczył n następujące 
pismo prezydenta ministrów (Żywe przeiywa- 
nia i okrzyki ze strony koalicyi). — Piwmo to 
brzmi:

B u d a p e s z t ,  10 października. Wielmożny 
Panie Prezydencie! W  załączeniu posyłam naj- 
w y ż s z y  r e s k r y p t  k r ó l e w s k i ,  o którego 
odczytanie na dzisiejszem posiedzeniu Izby i 
praszam. Reskrypt po,iw ił się dzisiaj w nad- 
zwyczajnem wydani i dziennika urzędowego. 
(Rozmaite wykrzykniki i przerywania. Hr Ba­
ty anyi woła T c h ó r z e !  poseł Okolicsany: Ł o ­
t r y !  i t. p.)

prezydent J u s t  zarządza o d c z y t a n i e  re­
s k r y p t u  k r ó l e w s k i e g o ,  odraczające Sejm 
do 19 grndnia. (Żywo przerywania na lewicy):

Poseł B a r a b a s z :  Wstyd i hańba!
Poseł B a t h y a n y i Gdzie konstytucje ?
Poseł Jul. A n d r a s s y  Przed przedłożeniem 

przygotowanego protestu, pozwolę sobie wypo­
wiedzieć kilka słów o n a d z w y c z a j n e m  
p o s t ę p o w a n i u  r z ą d u ,  który wcale nie n- 
ważał za stosowne s t a w i ć  s i ę  w p a r l a ­
me n c i e .  (G losy  O n i s ą t c h ó r i a i n i t )  Nie

przypuszczam, aby baron Fejervary n ie  mi a ł  
o d w a g i  stawić się przed rozgniewaną więk­
szością parlamentu, znamj go bowiem, jaso 
człowieka bardzo odważnego. Ten człowiek 
miałby odwagę stawić się tu w Izbie, o tem 
nie wątpię. Jeżeli postąpił przeciwnie, jest to 
dowodem, ze baron Fejorvary l e k c e w a ż y  so­
b i e  p a r l a m e n t .  Baron Fe|ervary zresztą 
jnż raz złożył dowód, że parlament sobie lekce­
waży. gay wbrew stanowczej woli parlamentu, 
c i ą g l e  n a m s i e d z i  na k a r k u .  Wszak 
rząu n ie  j e s t  w y ł ą c z n i e  & ł »  g 4 k o r o ­
ny,  j e s t  s ł u g ą  t a k ż e  n a r o d u  i obowiąz­
kiem jego jest szanować zapatrywania uarodo 
Protestujemy przeciw temu lekceważeniu par­
lamentu przez rząd, który swem postępowa­
niem zupełnie opuścił podstawy legalności. - 
Rząd liczy może na to, że słuszne oburzenie 
pai lamentu zapędzi kraj na drogę gwałtów, że 
naród opuści drogę legalną. To nie nasiąpi- 
My chcemy zwyciężyć nie wrzawą, ale spra­
wiedliwością.

Mowcc wskazuje następnie na to, żr roiuo 
odczytania reskryptu królewskiego, d y s k n s y a  
j e s t  d o p u s z c z a l n ą ,  nawet potrzebną jest 
uchwała z naszej strony, b o  n ie  w i e w y ,  c o  
j u t r o  m o ż e  n a s t ą p i ć .  Obecny rząd do 
wszystkiego bowiem jest zdolny, i kto wie, czy 
to wszystko nie jest pierwszym aktem t r a g i -  
k o m e d y i ,  pu której nastąpi r o z w i ą z a n i e  
S e j m n  Zrobicie to, jak jnż raz zrobiliście, 
zwrócicie się z apelem do narodu, ale potem 
woli togo narodu nie uszanujecie! (O Jaski) 
Jest możliwe, że większość wróci do paflamen­
tu, a parlament me będzie zwołany, bo kto się 
raz oddali z drogi legalnej, dla tego nie ma 
granic, btórychby nie mógł przekroczyć. P r o ­
t e s t u j e m y  p r z e c i w  t e m u  r z ą d o w i ,  
k t ó r y  d o w o l n ą  g r ę  p r o w a d z i  z n a j -  
ś w i ę t s z e m i  u c z u c i a m i  k o r o n y  i n a ­
r odu.

Następnie hr A n d i a s s y  odczytał uchwa­
lony wczoraj przez koalicyę p r o t e s t .

Mowę Andrassego przyjęto głośneni1 okla­
skami i okrzykami: E l j e n !  Mówcy składano 
ze wszech stron gratnlacye.

O godzinie 12 prezydent J n a t przerwał po­
siedzenie.

Budapeszt. Po podjęciu posiedzenia na nowo 
hr. Tisza oświadczył, że stronnictwo liberalne 
n ie  b ę d z i e  b r a ł o  n d z i a ł n  w dalszych 
obradach i w głosowaniu, ponieważ jest zdania, 
że po odroczeniu Izby niemożliwą jest dysknsya 
ani nchwała.

P o t e m  p a r t y  a l i b e r a l n a  s a l ę  o p u ­
ś c i ł a .

Pos. M e z ó f f y  ponawia swój wniosek, por 
stawiony 15. września, aby królewskiego re­
skryptu nie przyjąć do wiadomości, i dalej 
obradować.

Po poleceniu hr A p p o n ; e g o z  Tiszą i przy­
łączeniu się pos. A c h i m a  (soc. dem.) do wnio­
sku Mezóffyt go, u c h w a l o n o  w n i o s e k  
A n d r a s s e g o  wszystkiemi głosami przeciw 
MezOffyego i Achima. P o s i e d z e n i e  p o n o w-  
L . e  p r z e r w a n o .

Po podjęciu go znowu ratyfikowano protokół, 
poczem o g. 1 popoł. p o s i e d z e n i e  z a m 
k n i ę t o.

O k r z y k i .
Budapeszt. Podczas rzytauia orędzia królew­

skiego, odraczającego dejm, odzyw ały się z łc.w 
opozycyi głośne okrzyki przeciwko Fejenrare- 
mu i k o r o n i e .  Fejervaremu zarzucano tch ó­
r z o s t w o  z tego powodu, że się nie pojawił 
przed Sejmem. Hr batthyani wołał pod adre­
sem ministrów: N i k c z e m n e  ł o t r y !  Gdy od­
czytano orędzie, zawołał p. B a r a b a s z  „Niech 
Fejervary zatrzyma je sobie! hańba!" Batthya­
ni dodał: „Co się dzieje z konstytneyą?" —  a 
poseł Pap pod adresem korony N i e c h  a b d y -  
k u j e!

M m k  i t t j r a h m  

wiadom ości „ K .  R e fo rm y '
z dnia 10 października 

Otwarcie Sejmu czeskiego.
Praga. Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęto się

0 12 w poł. było ono wyłącznie poświęcone 
formalnym sprawom Następne w piątek.

Za powszechnem g/osuwaniem __
Praga. Zapowiedziana na dziś, jako ns azien 

otwarcia Sejmn mamfestacya socyalistyczna na 
rzecz powszechnego prawa głosowania przy­
brała ogromne rozmiary. Wzięło w niej udział 
przeszło 70 000 robotników, bo wszyscy robo­
tnicy z Pragi oraz liczne depntacye z całego 
kraju. — Nad olbrzymim tym pocnodem, który 
śpiewał pieśni robotnicze, powiewało mnostwo 
czerwonych chorągwi. Gdy tłumy stanęły przed 
Sejmem, redaktor „Prava Lidu" adał się wraz 
z deputacyą do marszałka krajowego ks. Lob- 
kovica i wręczył mu po dłuższej przemowie 
p e t y c y ę  r o b o t n i c z ą .  W przemowie swej 
protestował przedewszystkiem przeciwko proje­
ktowi utworzenia ogólnej auryi wyborczej na 
wzór piątej knryi parlamentarnej. Następnie 
deputaty a ndała się do n a m i e s t n i k a ,  który 
oświadczył jej, ź6 osobiście jest za możliwie 
największem rozszerzeniem prawa wyborczego. 
Wróciwszy od namiestnika, depntacya pod go­
lem niebem zdał? sprawę ze swej raisyi

Praga. Z powodu dzisiejszej mamiestacyi ro­
botniczej w i ę k s z a  c z ę ś ć  f a b r y k  ś w i ę ­
t u j e .  Sklepy przeważnie pozamykane. Z oko­
licy przybyło mnóstwo roDotników. Kilka linii 
tramwajowych musiało r u c h  w s t i z y m a ć .  
Miejsce zborne, park miejski okazał się za 
s z c z u p ł y m  i sąsiednie ulice także się zapeł­
niły; tak samo i plar Wacława. O g. 11. przed 
połnd. pochód robotników w z n p e ł n y m  j p o  
k o j n  r u s z y *  z miejsca i podążył do placu 
RadeckieŁO. gdzie Się zatrzymał. Stąd wysłań., 
do marszałka deputacyę złożoną z 3 c z e s k i c h
1 3 n .. e m i e c k i c b  r e p r e z e n t a n t ó w

Rokosz na okręcie wojennym .
Wiedeń. Do Połi nadeszła wczoraj wiauo- 

mość, że na austro-węgierskim k r ą ż o w n i k u  
„ P a n t e r a " ,  który obecnie znajduje się na 
Oceanie spokojnym, w y b u c h ł  r o k p s z ,  pod­
czas któreeo załoga mordować miała oficerów. 
W  sekcyi marynarki ministerstwa wojny, uwa­
żają wiadomość tę za nieprawdziwą. Zwracają 
tam uwagę, że „Pantera" stała przed kilka dniami

na kotwicy w Anokland; że następnie odpłynęła 
stamtąd nic me doniósłszy o tego rodzaju wy 
paaKn Ponieważ obecnie znajdować się musi 
na pełnem morzu a nie posiada aparatów do 
telegrafowania bez drutu, nie mogła z jej po­
kładu wyjść w.adomość o rzekomym rokoszu.

Komendant „Pantery" jest k*pitan Koehnel .  
Ma ona załogę W sile 8 oficerów 6 kadetów 
i 165 podoficerów i szeregowców.

Wiedeń O rzekomym r o k o s z u  na anstro- 
węgiersk.m okręcie wojennym „Pantera" dzien­
niki wiedeńskie nie podają jeszcze bliższych 
szczegółów Stwierdzają one tylko, że „Pantera" 
zarzuciła kotwice w porcie A u c k l a n d .

Zatarg Rumunii z Grecyą.
Ateny. Nadeszło tntaj wypowiedzenie t r a k- 

t a t n  h a n d l o w e g o  m i ę d z y  R a m o n . ą  a 
G r e c y ą .

Szwecya i Norwegia.
Chrystynnla. Storting przyjął 101 głosami 

przeciw 16 głosom u m o w ę ,  z a w a r t ą  mi ę ­
d z y  d e l e g a t a m i  n o r we s k i mi  a s z w e d z ­
k i m i  w K a r l s t a d z i e .

Nuwa poźyczKa rosyjska.
Paryi. Rokowania w aprawie nowej pożyczki 

rosyjskiej są jOż na ukończeniu Obejmować 
ona będzie na razw 90u m i l i o n ó w  f r a n ­
k ó w  Pierwszeństwo przy jej rozdziale będ* 
mieli pod korzystnemi warunkami właściciel 
rosyjskich bonow państwowych we Franc/i.

Groźba anarchistów.
Barcelona. Zgromadzenie anarchistów uchwa­

liło wydać proklamację z wezwauiem do s t r e j- 
kn g e n e r a l n e g o ,  w razie gdyby rozpoczy­
nający się 17 bm proces przeciw anarchistom, 
zakończył się z a s ą d z e n i e m  o s k a r ż o ­
n y c h .

Katastrofa na Dunaju
Budapeszt. Mały parowiec najechał wczoraj 

w nocy na tratwę, naładowaną owocami, na 
której znajdowało się 20 osób. Z Dom.ęazy nim 
wydobyto tylko 9 osób, z tego trzy nie żyj a 
Okręt parowy odjechał dalej, nie troszcząc się 
o wypadek.

■■ i i .
Odpow sdziainy ranaktor i wydawca 

M io ła tte ł

»  i O  K H Ł A R  E .
u ty kul S WI tjM  ŚJtiwlt file < ce haosr e< 
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Ciągnienie nieodwołalnie II listopada <905.

Loteryu c. k. wiedeńskiej policyi.
Loa kosztuje I koroną. M T  Wypłata I. gł. wygranej

koron 30 000 koron
jakotes II. 5000 K 1 III. I00G K nastąpi gotówką 
aa Lłjnjżsrem  prcyzwoleniem Jego o. i k. apoitol 
skicj Mości i na żądanie wygływają ego, po potrą 
oeuin 1' •/, i ustaw, wego pudatku ud wygranej. — 
Loaów muina dostać we wssystkioh kantorach wy-, 

miany, kolektorach !utervjnyub i trafika, h.

B.uro loteryjne o k. policyi zu&jdnj? sią 
w Wiedniu, I., SchottenrlnQ 11 (w budyilkd
dyrekcyi policyi).

Kursa tesooraficzise.
WtsM 10 paddcleraika.
AKoyii Kufe./ae*.eu, Su4d>k-weg, 479 76.

u c y e  wągienk eso ZaKłodu kredyt .w e;» 786 -  cikay« 
inglobanku 314-76 ikcy* UŁlcr.iaak”  670 :o. Akty- 
jaiićer^auki 44B76 Akcy* BankTeremc 569-6© 
*oden«edli ió4d —. Akiyi (iaJtoyjstleę-: .Sauka blpot* 
iin g. 566-—. ajcoj j  kol*l państwowy vJi śeSr— . Aioyt 
go el południowej 117-50 toy- kole* JUbetfcai 466 - 
Lkoja kolei północnej 5800, Ąkiye kuie! cierniow a- 
-kie; 566 — Akcyo A l p . j y - 8#86 Ainyr, Kuna Murań;.1 
648-60 kki-ye ^raskleg' ^-"irtr-yirw, ielaanogf 8369—. 
Lkoyo f a l  yki *»r-nł 688 - .  A lu ,*  a*ccaie tyton i'** 

364 60. J i  « Gall ,isWu,,o X* ,ac .  ego Towarsysiws 
naftowego 928 — Ob)ig»cy„ fęgbw k!* ImlManlaiicyjne 
96 05. P.enta majowa lO'i'40. Re.Jta kr.ron w» ansuy„„St 
"jO‘60. Renta kor nowa w^głenw* 96-16. 68 (. Liaty 
-fowaraystwn kredyrawego etui.i Iclo 96 80 4\
i m en nipotuianogo 99-— . T in y  Bans.ii fcląettf
iineg, 101-36. 6°,, cisty Bank.* hipo* «-j*nego U »'50 

**/* Listy jsanku k&fiiowefo 99 90 ■;%*/« Listy Bacj..
krajowego 101-90. 5%  Komam»tee tbli^aoje Bankę kra­
jowego ------. 4*,', gallcyjsU j obligauye p»paiaoyjrn.
llO"— . 4ł 'fgauoyJ®*^ por-yesk* krajowa « *898 r. 99 96 
VU P o ijw * a  Lwawi 96-80 Lre? Greckie 148-50
5iarki 117‘ fO RuSls. V63-7«

Usposobienie Lombardy na uariidskie aapna arbitra- 
ie  oiywiont 1 idą w górę. «res*' ą oich® prty nstalonyoh 
knrsaoh, w koAon Jtatsuany silne.

Unkler srokojny 90 05—90-16. Splryioł słaby 3 /  80— 
38*80. ^arta meimienn _

— si— mm
Cennik Izfey bindiewej I przeia ,słowei 

W KrtiiCwk 
!0 paddilernlka geda i »  r* tiu

1, Waluty.
^iubi* ;;-plerow* — . 60 60
Marki nie: "l»wk) > U 7 '  117 6r
Jraniti papierowe 36 96 75
'0w 4d*»w»v rrank./wk’. w juooi* ©© 19 16

II. Liany raswwif j.
losty (ahiawne pseŁ* . 1 12 — m  _

4 Listy e-sitawne Eoaku hitn!»eo*E 100 75 tj>| 75 
* €  „ v M  75 99 764 /t‘ , V KMtawno laafcB trsjOwąjjy, U)’ 25 i02 25
\<L iJjiy lartawce B-nkr kraj0* 9g( _ ^  5;) 1<ł0 50

i i»ty *a»t. gal Tow kred. ałea. deoa. 9V 50
■i,-;, „ ► » ł , 48-leto. S& f><
4 , , . . . , S9 26 100 96

lii- ©Bllgaoyt I pei-ysukł,
ari, H» ioyjsiiu obligacye propintcyjue . »9 4"  IW) 4
4.- i>.-Ayu«k» Ittaiowk t t. 13^  «9 40 uj(: 4o
4*/. Eoiyoake miasta Irwawa . p -  99 —
4 cżyoita uaJatfea l w u  100 75 ! ó l  76
5*/« O b.lgtuje korannaine iianka k*»j. —  —  —

Obiigacyo komnL. Banan Lr»j. . 10] 60 159 r,O
**’■» kolejrtw* . Hi 35 100 nr.

IV. boay.
Loay miasta Krakowa 98 -  »e -

V. Akeya
Aacyo Banku bipotjcsnegu we I wowlu 689 — f 68
Akcye Banko Gai. dla h. 1 p. w Krak. ~  —
Akoy*. Kolei r.wÓT-.naeroiowoe-Jassj 685 — 588 -

VI pablloziw zapity dłoge.
4*,.0 wspólna renta papierów. . . . 100 x6 n /0 76
*’ / . / /*  *spoln» renta irehrna . 100 90 100 70
40/ r< nia Koronowa anstrya ika 100 4C 100 80
4*lt renta, koronowawęsierak ■ 94 — r)6 5u
4°/, renta aoatryacka w iłW e 119 2h 119 76
4'-:, renia wo+rleritka w rłoole 114 60 116 —
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Zakład św. Jozefa
dla osieroconych chłopców

w  K r a k m *  ie, ul. K a r m e l i c k a  f i l i ,

poleca ua porę jesienną
Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, 
wielk. wybór roślin doniczkowych, ce­
bulek kwiatowych: hiacyntów, tulipa 
nów, krakusów etc.; klęczy konwalii 

do pędzenia i sadzenia w gruncie. 
OenniK jesienny na żadanie przesy­

ła się oplamię. 3498 2 o

TOMASZ GOCZAL

I I H ^ i o l o  s" “ lpk<\yi stenografii pol-
-  C IO  sklej. Ul. StachowsKiego 

1. 12. I piętro na lewo.
kiego

3450 3 3

P oszli dzierzavy
260 do 400 morgów dobrej ziem w za­
chodniej Galicji w pobiiżu większego 
miasta powiatowego i sUcyi kolejowej. 
Zgłoszenia W lfc t o r  u o I Ł  o w a k i ,  

i k ę t y .  3329 7 13

F I L I A
c. k. uprz. galie. akcyjnego

prace wma sukien męskich 
h r a k ó w ,  u iJ ca  k o b z o w s k a  H,
zawiadamia P. T. Publiczność, iż po
długoletniej pracy poza granicami kra­
ju, jak w Ameryce, w Anglii, obecnie 
powrócił do Krakowa i wykonuje wszel­
kie zamówienia w zakres krawiectwa 
wchodzące według żnrnali angielskich, 
po cenach umiarkowanych.

Polecam się P. T. Publiczności —  
Z Draw dziwem poważaniem

3629 i 3 T. Goctal.

Zarząd las# Morsfócl
potrzebuje zaraz a d jn u fc t^  la a o  
w e g o . Pensya miesięczna 80 koron, 

wolne mieszkanie . opał. 
Podania wnosić do admiDistracyi dóbr 

w Zatorze. 3619 l 3

Karetka

przyjmuje
w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e o z k i  rach.

bieżąc., 314 10 94

przyjmuje d e p o z y t u  w a r t o ó o i o -
w e  do przechowania , udziela z a  
i o z k i  na papiery wartościowe i 

uskutecznia zlecenia na z a k u p a o  
ub s p r z e d a ż  efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

na oliwny ch osiach mato używana. z c. k. 
fabryki J. Lohnera w Wiedniu, oraz 
dwa wózki resorowe tanio do nabycia 

w zakładzie lakierniczym
S t a n i s ł a w a  S a d o w i ń s k i e g o

w Poagórzu, ul. Józefińska I. 6.
3528 1 8

Porębski i Zimleri/

Kraków— Rynek 8

Towarzystwo spożywcze
personalu Galicyjskiego Karpackiego 
Towarzystwa naftowego dawniej Berg- 
heim & Mac Gaiwey w Gliniku Ma- 
ryampolskim, poszukuje rutynowanego 
L i t  r o i .  n i k a ,  obznajomionego ze 
sprzedażą towarów mieszanych.

Pierwszeństwo mają mogący się wy­
kazać długoletnią praktyką w rym za­
wodzie.

Oferty z podaniem warunków i od­
pisem świadectw poa do wyższym adre­
sem

Wolue pom.eszhanie. Kaucya wyma­
gana. Termin do zgłoszeń 3<>go pa­
ździernika b. r.

Nieuwzględnione oferty pozostaną bez 
odpowiedzi 3518 1 3

Do objęcia
zaraz w zastępstwie biuro dzienni­
ków i trafika w jeduem z większych 
miast w Galicyi Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia przyjmuje śd 
mistracya „N. Reformv“ pod 3447.

3447 b o

Jm Lt  D A R M O
segarek alki. * uapir-m .yitem Roskopf P„- 
tent x pięknym tańcuszkiei t i r  1'70, zega- 
rek .talowy d r  8 — zegrrek srebrny syreni 
ttoskopf Patent t ir . 4’— , -egere. złocisty 
system Roskopf Patem -<r 3 50 Budzik świe
oący w nocy sir 1'50. ZcgareK zloty zir. 9' 
Łańcuszki Brebme od n r  1.— . Gwarancja
4-letni» Wrazi niespodobania «i%, wymisniain 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

a. ŁAHB Zrakuw, ul. n o ry a a s iu  SL
Dostawca Związki c. k. nrzędników pańitr 

8440 8 8

A. 184/6
8

3499 2 3

Edykt.
O. k. Sąd powiatowy w Strumieniu 

aa Śląsku austr. podaje do wiadomości, 
że dnie 7 czerwca 1905 roku zmarła 
w Strumieniu z pozostawieniem pisem­
nego ostatniej woli rozporządzenia E l­
żbieta Beigel. corta Piotra Grabów 
skiego i Katarzyny z domu Ofiarskiej, 
wdowa po nadstrażniku skarbowym.

Gdy Sąd tutejszy nie ma wiadomo­
ści czy i którym osobom prawo dzie­
dziczeni* do spadku po powyższej 
zmarłej przysłnguie. przeto wzywa się 
wszystkich tyeh, Którzyby zamierzali 
2 jaaiegokoiwiekbądź tytułu prawnego 
wystąpić z roszczeniami do tego spa­
dku, ażeby w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosili 
w tutejszym Sądzie swe prawo dzie­
dziczenia a wykazając toż prawo, wnie­
śli swe oświadczenie się do spadku, 
gdyż w vrzec,wnvn. razie spaaek. dla 
kiorego p* Jdze: Stencel, kancelista
adwokacki w strumieniu zo»tał usta 
nowiony fcuratón t  sj .dkowym. zosta­
nie przeprowadzony tylko - tymi i przy 
znany tylko tym. którzy się do spadku 
oświadczą i swój tytuł do dziedzicze­
ni'* wykażą 

Część spadku, o ktorąby «ię nikt me 
zgłosił —  albo w razie, gdyby się no 
spadku nikt nie oświadczy' —  cały 
spadek— przypadłaby, wzgięMnie przy­
padłby państwu — jako feetdziedziczny.

C, k. Sąa powiatewy
w Strumieniu, oddz. I., arna 29 wrze­

śnia 1905 r.
/>/• A . K

w  K rakow ie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  w s z e l k i e  

p a p i e r y  w a n o ś o i o w e .
wydaj j

Iprocentowano Asygnaty kasowe

polecają

Perfum erye i mydła, 
(Trzebienie,
Szczotki, 3370 s 0 
Szpilki rogowe, 
Przepinki do włosów.

SZKOŁA

I zjttkal n z j s j i  
I »ze  >,<lf niu i «n l «

II W jsU irii puWAZ 
w 141. Louis 1 WOŚG R A N D  P R I X

Zadać tylto wyciągu do czyszczenia

G L O B U S
T 3R B  jak o b o k  znajdująca się o d b i t k a ,

1251 H 11

jrflyz s p r z e d a j ą  wielB UCŁyCll n a ś l a d o w  n i c t w .
Wyłączny abrykanl Fritz Schulz jun. tkl.-fies.. Eger n, Leipzig~

xs xxxxxxxyx'^oooooo:

N a w o ż e n i e  l ą n

Maczka żużlowa Thomasa
A

W
3381 3 21

najlepszym i najtańszym nawozom fosforowym pod wszelkie oprawi- nr rośliny jest 
najkorzystniejsze. Im wyższa zawartość mączki, tern taniej w /p da 1 k g . •/« kwasa 
fosforowego, ponieważ Koszta przewozu mącski wysoko i ńrko procentowej są 
równe. Prócz tego ręczy mączka Tyscko procentowa za fabrykat bt>z zarzutn, 

podczas gdy mączka o zbyt niskiej zawartości jest często falsyfikatem.
!! Baczność na znak „gw iazda“ !!

Generalny reprezentant
F a b r y k i  f o s f a t ó w  T h o m a s a  w Berlinie

Józef Kairach we Lwowie, Jagiellońska 22.
CenuiJLi 1 objaśnieniu za darmo 1 opłatnle.

1

XXXXXXXXX> XjC xxx> :.c.̂  xxxxxxxxxxxxx

N a j w i ę k s z y  Z a a ł a d  p o g m o o w j

- j f a r a . u  U S T o l  n  e
Główny ikłrd f fabrynt trat-ieo ęrzy tli iw . 1 *■ 4 (tuz przy Plact Śr.^ze-

pańrtim). Telefon Nr 831. — Filio «.!. H oj»*-.rn«aa I «.
Zakład urządzi, pograłby dla wszystkich stanów, lata.wia sam wszystkie for- 

malnośoi, uohylająo pozoi ta/ej . rds inie wszelkie trudy Również oodejmnjs się pr»e- 
wozn zwłok do wszystkich krajów Europy.

Hs żądanie splata # ratach miesięcznych
Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne eziLsy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie- 
łięoanym.

U T A t ł A :  Niektórzy z przedsięhiorców krakowskich ogłaszają, iż ma.ą własny 
wyrób uumien, oo j«oi niezgoane z prawdą, gdyż «aden > tiloh nie ma faonoweg"
lyk.ztałoeLiia a temsamom i tromieu wyrabia mu nie wo.no, a tylko ja Jvdcii fakn 

majster stolarski, prawo to mam 1 f tktyoznie trumny wyrabiam. 8452 2 0

VI ■ W m i

w e  L w o w i e
otwartą fcOBtame dma 15 paździer­
nika b. r  w lokalu -przy ul. Aka­

demickiej 1. 4, I p.
Wpisy uczennic przyjmuje się od 15 

września w Składzie fortepianów B. Po- 
łonieckiego, nl. Klementyny Tańskiej 
. 1 codziennie od godziny 3 -5  po pu- 
ndnin. 8006 11 12

Prospekty otrzymać można w „Księ­
garni Polskiej* (nl. Akademicka i. 2).

ZA DYREKCYĘ: 
fie leu a  Hurzepanowuka, 
Anna Połoniecka.

P r ó b k i  m o ż n a  o t r z y m a ć  z a  d a r m o  w  p r z e d n i e j s z y o t i
h a n d l& o h . 3344 7 26

Herbata
marsa

Globus
przewyzss. *w delikatnością, aromatycznością 
i ziła wszystkie inne, a szczególnie rosyjskie 

herbaty.

N a jzd ro w s zy  codzienny naoój.
M T  Tylko w plombowanych oryginalnych 

pj rkach. I M  3179 11 0
W u fA iie  do uabyola.

| Ula mających | 
• kamień żółciowy •

Do Pana tfo h e ck a , Aptekarza w 
N o ry m D erd ze , Bawarva.

Potwierdzam Panu chętnie wskutek 
Jego zapytania, że wypróbowany Pań­
ski śroiek le e s n io z y  przeciw k a ­
m ie n io w i ź ó żo io w e m u  i żółtaczce 
zastosowałem n siebie z najlepszym 
skutkiem i jestem teraz zupełnie zdrów. 
Ssładam Panu za to jeszcze raz naj­
serdeczniejsze podziękowanie i każde­
mu cierpiącemu będtj bez wątpienia jak 
najlepiej polecał Pański środek.

M ichał Kurcent, 
c. k. ag eu t policyjny, Lwów, Galicya.

Bliższe szczegóły poda Ad. JLiosel, 
L w ó w , nl Słoneczna.

r
Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny

p r z e z  T r y e s i .
Jazda przez T r y a t t  do N o w e g o  J ork u  i wszelkimi miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcact. —  Zjednoczone austryackie akcvjne
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T o w a r z y s t w o  ż e g l a g i  w  T r y e ś o i e

l u s t r o  ^ m e r i c a n a “

iito jest mądry,
używa przeciw influenzie, dolegliwo­
ściom żołądkowym, jelitowym, nerwo­
wym i zapaleniom wszelkiego rodzajn 
(Slbpej kiszki płuc i t. d.) tylko wody 
Retterspitza.

Prospekty wysyła A d o l f  K iesek
L w ó w , (-Jalicya. 3894 i 6

I L

Jako jedyne anbtryack.it, Towarijbtwo Żeglnżne, które na mocy rozporzą­
dzeni. ministeryalnego t  30. kw.etni- r. 1004 1. 21.903 upoważnione zo- 

stŁło dc tworzenia agoncy! i zastępstw ustanowiło
G e n e r a l n ą  A ę e n o y ę  d la  G a l i o j i  i B u k o w i n y
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych igencyi. 
Zadaniem tej organhacyi jest. oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierow ać ruch Wychudźców, o ile możności, przez a u e try  t- 

o k i  p o r t  T ry ea t .
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płaci tylko oznaczone p raea  2 a r x ą d  e o n y  jazdy 
i otrzymywali możliwi" najlepszy wikr i utrzymanie. Wszelkich 

wyjaśnień udzielają, oraz a p rsed a ź  k a r t  załatwiają-

G E N E R A L N A  A G E N C Y A  1 O L D L U S T  1 S P .  
■m K R A K O W I E , u lica  L u b io s  1. 7 ,

oraz w Bronach. Podwołoczyskach, Ozeiniowcach, Nadbrzeż u, 
Szczakowej, tudzież zastępca: Główna Agencya we Lwowie, 

Bronie 2 i prowincjonalne Agencye. isos 34 50

Wysozl dochód przynosząca gałąź zarobkowa 6ia ruohllwyoh przeasiębiorytw 1__

Zapomocą mojej patentowanej

Uniwersalnej prasy do materyałów budowlanych, ręcznie 
w ruch puszczanej i zapomneą Bernardiego nowego 

systemu wilgotnego prasowania,
wyrabia się naitrwa|s>e, nhnrzepu&zczająoe wody i nalta- “  01 aientow. haohówkl.
Znaczna oszczędność lementn wobec innnrch dachówek łiardzo piękna pla^ur^ oe-
mentowa w najrozmaitszych barwach. Drukowane wskazówki do iabrykscyi bezpła­
tnie Tą oftmą prasą możni, wy, abiać, przy zastosowaniu odpow iednich form, także 
o e m e n to w e  p ly t j  m o z a ik o w e  o e m e n to w a  p ły t y  t r o to a r e w e  t am lan le  
p la a s o w r  d la  o e ló w  m u ta r*  lo h . Proszę żądać prospektów. Pożądane zwiedzania 

ze trony poważnych reflektanto r, celem przeprowadzenia próbnych prasowań.

D r  B e r n  h a r d i  S o h n  G .  E .  D r S n e r t .
7 ,s ło ś «n *  F a b r jk s  m aszyn , 1*M .

E lI  E N B lB d  SB, o b o k  ł .ip u k a . 2329 i  5

J L R S
SA JaO N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
srrystów poiskuh otwarty codziennie 
w dni powś7edr>te od 10 do 1 ''raER 

i od 2 do 4 po południa.
I l l * a  B r a c k a  5 . S a  p a r t e r z e .

3122 10 0

Pismo dla młodzieży

P E N S Y O N A T
d ia  źle  m ó w ią c y c h , g łu c h o n ie m yc h  

i ją k a ją c y c h  sie d zie c i

LEONA i A B. STEPIM1CB

wychodzi co tydzień wraz z doda­
tkiem dla dzieci. —  Co miesiąc bez­

płatny dodatek książkowy.
W W arszawie kw ait 1 n ib ,, po­

cztą 1 rub. 25 kop.
W Ausiryi kwart. kor. 3 ‘ dO, ro­

cznie 13 kor. 3469 3 3

W o d a  k o lo ń s k a
3478 fiołkowa 14 
J u l .  J ó s e f o w i c z a
poieca się jako dobra woda toale­
towa z trwałym zapachem mc ustę­
pująca p»d względem dobroci po­
dobnym artykułom firm francuskich. 
Flakony w eonie; K 2'40 i 1.50, 
w K rakowie: u p p  Reimt. bp J 
Hanaka i Sp„ Zopotha i Sp. i 
R W iskidy; we Lwowie u pp. A. 
Beaeock, Hetmańska 4 i P. Mi- 

kolaseha i Ski 
Główny skład

Warszawa, Nowo-Smaiorsia L 6,

Fabryka wyrobow wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRM?

F1 E. y p k  i Laniosz
poleca

S n b n a , S le r a c z k i.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i K o r ty  
wyrobu w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
a.ooe, Derki, I Ure dywanowe, Flanele
wstąpione, W e tn e  do Tfa:ow*ni» i wnzelkie 

Hodex«wki 3125 5 0

Sk ła d yw T,UI(I llł Myn8k A B L ^»* Lwowie, ul. Tesirelne L. 3, 
dis spizędaŻY hartownej i drobi .zgow ej.

(srt. dram teatru miejskiego w Krakowie,
i80« Kraków, ui Bfuga Nr 13. 39 52

Udzie'am także lekcyj dykcyi i detlsm scj i 
osobom chcącym oię poświęcić aztuce teatra:.

oardzo rentowna za 75.000 K pa ao 
godnych warnnkacn d o  B przedtau ia . 
Wiadomość nl. Felicyanek 21. 3562 13

F R A N C U Z K A
udziele lckcyj zbiorowych pu 4 R iitiesięczniłi. 
Ul. Lenartowicza 1. 14, m. 38 3551 I 3

P A Ł A R N flA  K A W Y
p o le c a  c a ^ sc . jw o  

i hunownie
ffW AM SIf* wj>horowe fatunfcl

Samy palonej
nujnuwB2./iA 

f najlepazyir spo­
sobem zapomoga^ s o o e  . c a p o m 0 1

■f*'
po tenach 

na}ntżs~yeh.

m. JP IW O R M IC K I.
2365 86 0

Obiady domowe
składa.ące s .ęz4  iań. na świeżem maśie 
bardzo smaczme przyrządzone pn 2 K 
wydaje się przy ut Wolskiej 1. 9, I p. 

3270 3 0

DO S P R Z E D A N I A
majątek ziemski niedaleko Krakowa, 
tndzież młyn z aomem, bmiynk&mi gc 
spodarczemi i gi nntem w rozmiarze 
5ciu morgów. —  Wiadomość w Dlurze 
notaryalnem w Podgorzu. —  Dośredni- 

ctwo wykluczone, 3512 2 3

Dla stiieutow siloi; itaarauwj.

KUPIĘ
4— 6 morgów gruntn za niską cenę 
koło Krakowa, zaś 10— 16 niuigów 
w walicyi wschodniej. Zgłoszeń'* (tyl­
ko listowne) z podaniem warunków 
przyjmuje Administracya „Nowej Re­

formy* pod 3417. 3417 3 8

Poieca się

M a g a z y n  M ód
kapeluszy dam skich

oraz przyjmuje 3305 5 to

do przerabiania.
JADWIGA POLLEROWA

K/akow, Grodzka 1. 3, I piętro.

Fortepian w bar(lro dobryrr atanie do sprzedania za
raz za 250 złr. u T. Drozdowskiego, 
ul Floryańska 7, III p. 3453 3 3

Słuchacz filozofii
poszukuje lekcyi (język niemieckil — Zgło- 
szenis p d W . 8 przyjmuje Adminutracy 

„N. Retormy4 3456 4 5

K u p i s

hotel wraz z restaurar.yą
w mieście prowincyonalnem dobrze się 
rertnjący. L. 50, S. S poste restante 
Kraków. 3492 2 5

Udyiela się lekcyj gcomeiryt wyareainej. ma­
tematyki wyztzej 1 niższej — Wii domośc 
■■eiapaisaL tiiea  św. 1 « m a i> z  *7.

II p., oficyna 3616 i  2

Do ńandin z napojami
potrzebny chłopiec

w wieku 14— 15 lat. Ulica Starowiślna 
L 27 3483 3 3

A djun kt podatkowy
w Kętach zamieni posadę z kolegą. 
Zgłoszeni*; H . H. poste restante fśta- 
r a a o l . 3485 8 3

J A N  S A D E L
piimkaa-K,

H r a k ó w ,  P l a c  H a t e j b I  L .  4 ,

poleca swoje znane ręczne wyroby pilnikar- 
nki , odznaczone na wystawia w roku 1904 

medalem sreornym.
-ćamówiema 'skuteczma zybko, rzetelnie 

i po bardzo niskich cenach. 3340 2 10

przygotowuje się
do e t > u a lu v «  ■ rachunkow ości sb la  
ś . u . c l  w c, b. Nam iestnictw ie, e. k  
Politoelu ilee l e k  tk so e m il ban  
d io b r j  we Lw ow ie i  g «  srsn c/ą  aa 

pom yślny wynik egsam lau.
Wiadomości zasięgnąć mo .na w domu u. 1 

td. Czarnowiejska i p na lewo w gudzina-h 
popołndni iwynh 3266 5 5 )

R ealność
w śródmieściu miasteczka Wiśnicza Nowego 
koło Boctni. obejmująca zdrowy dom drewnu 
ny, blachą k-yty, o 3 pokojach, przedpokoju 

ku >hni. atainię z drewatnią i tuż przy bu­
dynkach iV , morgowy grunt z ogrodem, jest 
-  każdej chwili tanku d o  s p n c d a n l a .  — 
Wiadomości udzieli Józef Boryczko w Da li.

3462 2 6

Śliw ow icę „ R a k i"
z poręczeniem czystą, 26— 27 kresek 
ważącą po 45 K za 100 litrów na miej­
scu w swej piwnicy licząc beczki po 

cenie kosztów, poleca
Jan SteranoTić, Dna, Weis&tircnea (Watry).

Ja,cen  L o d w tó s k l
Z E G A R M I S T R Z
755 ulica Felicyanek 25, II p. bo o

M a  Makowska
(certa weterana z r. 1863: t a r a  T. S. U

poleca Szanownym Paniom swą

P R A C O W N I Ę  K f i A W I E C Z Y Z N Y
D A M b iilE J  8159 6 0

Kraków, ul. Biskup ;a Nr 5, parter.

3*91 8 10

W ysoki dochód
boczny

ufdągme każdy, znajomości mający, przez 
p o p ł a t n ą  o d s p r z e d a ż  lab

za s tę p s tw o
rzetelnego handin fabrycznego. Wysoka 
prowizya lub srosowna stała płaca za­
pewniona. Zgłoszenia z podaniem do- 
tychczasow ego zajęcia przyjmaje pod 
„Hohbr Nebenyerdienst p R. 1266“
H u d o l t  H o u u e  w  P r a d z e . 3273 4 7

Zastępców

gTB.tln l  fra a k  o
mego bogato ilu-‘ro jon ego  oenni 
ks z przertło 800 odbitkom* zegar­
ków, wyrobów srebrnych ł złotyob

d A i r a S  R O & K u i i
P'łrw(^a fabryka zegarków w Briiz Nr 872 

(bzeohy). 2353 41 30

I
(

i

Kamienica i

<(

do przyjmowania samówien aa przedmiot no­
wy, a barda pekupny, poszanujemy w .ai.de 
m ejscowości, ofiarując warunki nadei zorzy 
stce. Doohody wysokie! Szczegóły oezpłatnie. 
Zgłoszenia po- adresem K .  W 4540 przyj­

muje K w d o l f  H o s s ę  w H le d s ln . 1.
6363 5 6

P r o s i e  żą d a ć

Prawdziwy niklowy kotw. remons. \ rras i łan- 
joszkiiuo ati 8 95 3 zegarki złr. 6 60. Niema 
rysykal Docwoions wy* lab swrot pleaiędry



Środa ' 1 Paźdiieiiuiui l#O ó.

Podziękowań
Staropolskie „Bóg Zapłać*1 za odda­

nie ostatniej posługi ś. p. J ó z e fo w i  
Z a ją c z k o w s k i e m u , skłala Prze­
wielebnemu Duchowieństwu, Kolegom 
Zmarłego, polskiej Młodzieży, Znajo­
mym i Sianownei Publiczności.

3iv»o Rodzina.

Zdolny filozof posznknje l e K c y i  
z Hrzedmiotów wy- 

dananycn w gin aazyact Zgłoszenia 
w Adm „N. Ref.“ dla „Korepetytora11*

J636 1 a

2 0 .0 0 0  ko ro ii
do nmieszcuenia na- hipoteką — Wyjaśnień 
nlsili a d w o k a t  U r W »i f e i a  w  K r a k o ­

w ie , ni. Grodzka 71 3531 1 5

Po wynajęcia.
ua<i« frontowe pokoje dla miodzieiy z oał- 
kowitem otrzymaniem Dobra kuchnia na ma­
ile. Konwersacya francnaka 1 angielska UHca 
Batorego »5, I p. na prawo 3645 1 8

Pension ,.modeste“
przeniesione z Basztowej 26 

na Podwale U, piętro I.
J53< 1 6

PIERWSZA n R a RO^!SP;A

PFkLFkR m FL  K ^ W ¥
Ważne dJa 

PP. (jospodyń!
/.a '.arna, jafto premią, 
otrzym a ftaidy z P. T 
Oabioreóo* wykazujący 
się zwrotem wereczkóa 

(z mnrftą ochronną! 
z zakupionych 12' , klgr 

mo;eh cpyhor" jrh 
mieszanin palooej kawy 

yjć patentowaną nzdohną

K Tfcy
t ó ; > '

jf hermetyezną, hygienczna 
W  •ra i e  sanom ierzące 
y|j i oszczędzającą , puszkę 
i-yk do przechowywana kawy 

zweną:
„CORSeRDATO-K"

] P W O R N l t l K I
K r a i k ó w ,  R y n G K  g ł*  4 4 .

„ 9 9  4 O

M ło d s zy  kantorzysta
zupełnie u le g ły  w J e ż y k a  p a l*  
•k ina  1 n i e m ie c k i m  w  d o w i e
1 p iJ im i* potrzeby jest zaraz. —  Do 
zgłoszeń naiezy dołączyć odpisy świa­
dectw oraz fotografii} i podać wyscaość 
żądanego wynagrodzenia. 8527 i 2

Faoryia asfaltu i pap dacnaw/ca
Emila klŻ \l(  HLMwO 

O k w lę r ln i  • d w o r z e c .

Drób
bity, sprawiony, posyłam opłatme za 
zaliczką w 5 kilowych, pakietach: 4 ka­
czki kor 7*50, 8 kurcząt kor. 5*80 — 
wyByłam także kury i gęsi po cenacn 

najumiarkowańszych 3533 i a
J Ó Z E F  M A D  Z E R

Korolówka k Borszozuwa.

Poiecanr P. T. Publiczności swą wypo­
życzalnią książek, zaopatrzoną w naj­
nowsze i najcelniejsze dzieła w języku 

polskim, niemieckim i francuskim.
H .  M U n a ;

887" 4 io kraków, Szpitalna 3.

PRZYJMĘ
do spółk przemysłowca do wyrobio­
nego interesu faorycraego, mającego 
do 7 tysięcy odbiorców. W ymagany 

kapitał 80 tysięcy k o r o n  

W iadomość u p Edmunda Kti- 
m ccticgo  w Podgórzu, ul Józefiń­
ska Nr 39 3538 1 3

A p t e k a

Fort. Gralewskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
polMa n&rtypuj^oe wyroby włam

Pftłrnnflll w y ś m i e n i t y  środek do
r V ilU j| « ll konserwowania włosów, ninw ai 
f le i  i m .1  i głowy, wsmaonla cebulki wło 

sowa 1 zapobiega wypadaniu.
C e a a  f l a k o w a  k o r o a  •  1 k o r . i  4

jaiira“ Kal! chloricum pasta
da Zfbów, wybiela zęoy, deslnfekoyonuje i kon­

serwuje janrtj istną. Taba 80 hal..

„Jalira" Antyseptyczna soda
do ust

auafcendta ruda do otrzymania sdrowycb zę­
bów 1 do płukania nzt. — Flakon koron 1*80.

„Jalira1 Wata Menioformolowa
wyśmienity środek prz, kataraoh nosa. 

Pudełko 40 hai. bbsi 100

m  i

M A G A Z Y N
HENRYKA SCHWARZA

Kraków, ul. Grodzka 1 3 , tel. 4 3  —  poleca

W y b ó r  n o w o ś c i  lesiennych i zim owych: W ełny od K 1*90 do 
12 koron za metr.

G o t o w ą  k o n f e k G y ę  d a m s k ą .  Ż a k i e t y  o d  2 0  T l w z w y ż .
Próbki na żądanie opiatnie. 3188 7 8

Jesienne kapelusze damskie dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie

B l n z y  jesienne i jedwabne
B T o w o ś c i  s e z o n o w e  do

przybrania sukien i kapeluszy
polecają po cenach fabrycznych

Zimler i Spółka
8983 7 10 L i n i a  A - B .

Zakopane!
Ncu otWMjfcaipiiat „WIOSNA"

przy ul. Sienkiewicza I. 17,

Z o f i i  L i c h o m s k i e j
poleca pokije uioneosm wygodnie i higieni­
cznie urządzone n erandy z pięknym widokiem 
na góry. Korytarze ogrzew.ne, knohnia wy­
kwintna. Ceny z oałem utrzymaniem od 5 K 

3995 3 10
Igi
G

© 0 0 © © © © © © © © © “  1 0 O 0 I  © o o © © © © © © © © © ©  

Istniejący od lat 2 0 . Istniejący od lat 2 0 .

i
K .  Z . A L B

w Krakowie, Rynek główny Nr. 33, I piętro obok pałacu
i Spiskiego

ma zaszczyt zawiadomić P T Publiczność, że na sezon zimowy 
otrzymał znaczny zapas

' najmodniejszych szewiotów i sukien angielskich i krajowych.
Wykonuje wszelkie zamówienia w zakies krawiectwa wcho­

dzące — według żurnals angielskich —  po cenach umiarkowanych.
Najwybredniejszym wymaganiom zadość uczyni.

Dziękując za dotychczasowe poparcie, poieca się i naaal P. T.

G

Publiczności.

3893 4 8
Z  orawaziwem poważaniem  

H .  Z a r e m b a

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa­
chu herbata.

Skiad w Krakowie: Leon Sykntow 
ski, u l Szewska 21. 27»ó 17 9u

5? WĘGIEL */
z krajowej kopalni »iory
Węgiel 1 k n a .n  Bory zawiera wedle an-ury 
o k. szkoły poluerhnioznoj we Lwowie 6014 
ksloryi węgiel z kopalni B o r y  odpowiad 
zatem jakcści pierwszorzędnego węsjla Myśli 
ricLisgo. Węgiel z kupami B o r y  po oeuach 

najtańszych i  iu .o ie n  1 snlezienleui do pi­
wnicy, oraz najlapise gatunki węgli górno­
śląskich dla gorzelń l 16 . |>r c m y sło -
r y o b ,  która wprosi z k o p a lń  wysyłane zo­

stają, polec- 3304 4 O

A d o l f  B l u m e n f e l d
Składy węgla, Krakuw, Pawia 12, telefoa 59.

;  o ż y c z k i
załatwia za konaynem i bez kondyktn, dla 
J? T. urzędnik jw, ołioerów rognlnośoi, p.tfe 
sorów, wielehuego duchowieństwa, nauczycieli, 
not iryaszy adwokatów i aptekarzy. Rspte 
■eutaoyt. „Boamten Vsrelna“  we Lwo­
wie, nJL. Kapem lka 7. 3382 ii 11

Środki antycholeryczne.
Ocet deslniekcyjny

do skrapiania sal i korytarz; — cena 
50 h i 1 kor.

Kadzidło antyni azmatyczne
do skraplania pojoi i ościeli — oena 

50 h i 1 kor.

Troclczki deslafekcyjne
zoakumite — cena 90 h.

Mydło karoołowe
4o mycia rąk — cera 40 b.

Ocet salonowy
do strap lama pokoi i nacierania ciała 

cena f;0 b i 1 koi

Kadzidło sosnowe
do rozpylania w pokojaoh oelem otrzy­
mania zdrowego orzeźwiającego powi> 
trza lasów szpilkowych - cena k  1'20.

Etozpylaoze, gąbki i narieraozki 
w wielkim wyporze poleca

J ą n  Ih n a to w lc z
Kraków: Sukienuice 20. 

Lwów: ul. Sjkstuska 25 i Plac 
Maryacki 11. 3191 7 o

Przemyśl: ul. Mickiewicza 11ni> 1 1 Inm irtll - .     1

o o e B o o o o o s o o o l  Q Q Q i ®  e  a a o o o  q q s b q b |

n a  A  s p i r y t u s
w drodze komisowej sprzedaży wypłaca

Syndykat Tow arzystw  rolniczych w Krakowie.
BLzszycb szczegółów udziela Dyrekcya codziennie od godziny 11 do 1 

przed południem i od 4  do 51/, pc południu. 3439 4 «

P l a c  J f f a t e jk l  L .  i  (H o t e l  C e n t r a ln y ) .

Rządowo 
ID

uprawniona

#
poc ffrnoą

K. Rżąca - Chmurski w Krakowie
p r r y  n i .  św . t f e r t n u t y  p o d  N r . 4 , s«8 81 o

w yrabia  pod kontrolą kom isy ! P rzem ysłow ej T o  w Lek. S rak . polecone przez toż T W .

wody m ineralne sztuczne
odpowiada ąoe sktaden. clioinioznym wodom': BILJSSjcIE.* , (łiBBHlJKBLERSKIE.I,

SFIiTER SSIE .1, vaC'HY M akYSN JBADZKIEJ, HOMBURił, SISSIN iiK Y, tudzież

■ p e c y a l n e  l 6 0 z n i o % e
jak litową, bromową, jodową, żelazihtą, kważną, oraz w n d j  I«cz»I.'z«> aonnalne 

z przepisn P rof. Jaw orskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach —  Cannih ne źadame franco,

3 < 4 © O O G 4 > S 3 O © © G O 0 e  5 S 3 3 6 C - O f r

| ! K L 1  i s z e ! ^
rr s i a  r y n k u  m o s i ą d z u  i  m i e d z i .  <10  w y d a w n i c t w

naukowych
artystyczny cli,

kart z widokami,
c e n n i k ó w  i t .  d .

^  najlepiej i najtaniej wykonywa: 3r>9« 1 12

NAJW IĘKSZY KRAJOWY ZA K ŁA D9
90 dla

|  REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNEJ j
| J. jaM ^sli i 5p. w KraHo wk,
9  Telefon Nr 6l4. ul. Franoiszkańska 4 .

? * - - ^ K > e e o o o o o f c r ć H > o 0 O O  o o o o i

Nie ma pryszczów
wyrzutów, trądzików, piegów, plam wątrobianych ani innych nie­
czystości na twarzy, kto używa słynnego w świecie prawdziwie 
angielskiego m le k a  o g ó r k o w e g o  C. B a la s s y . które czyn' 
twarz świeżą, białą i młodocianą. Skutek następuje niezewodnie po 
2— 3 razowem potarciu Trzeba uważać na to, żeby na każdej flaszce 
było widocznem na/wisko „Baiassa“ . Oena flaszki 2 K Do tego 
prawuziwe angielskie mydło ogórkowe 1 K, a krem ogórkowy 2 K. 
a puder 2 K i 1*20 K. Wysyła pocztą aptekarz C. BaiaSSa Bu- 
dapest, Erzsćbetfalva. —  Dostać można w KrakowiB U ftc.m a 
I SpołKi, M Schwarza, aptekarza w Przemy siu, oraz w każdej

aptece i drogueryi. g«i 5 5

Mamy zaszczyt zawiatiomić, że

Związek handl. Kółek rolniczych
.przeniósł swoje

bmra, sklepy i sklaay towarów
z wynajmowanych przy ulicy Pijarskiej L. 4 i 1 3 lokalów

do własnego domu
przy placu Szczepańskim L. 6.

Poświęcenie nowugo lokalu odbyło się w niedzielę dnia 
H b. m. a Otwarcie obydwu SKlepÓW (spożywczego i rolni­
czego) nftitąpiło w pomudziałek dnia 9 d. m.

Z poważaniem
D Y K  E K C Y A .

rS -*¥  4 - C J f W T P W
Wi j y** • * j

* * *

Z DnUtanu Lttsnckiej w l fikowY ul. Jagiellońska 10.

B A  f, M O i O PLA TN IE
® T 5S  wyrtbóî  tfcLcłiub 
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

________ «Ł0>‘ 39 30

Kurs prz/gGio ^nwezy
do

Egnam inow  ». naobanMuwotfoi państw ow ej, kasow ej i bu- 
oba ltery i pojed., podw ójnej, urządzam nadai wedłflj: r,ajno#^zych 
w ym agań  kom isy! egzam inacyjnej. — Również udzieiam nn.uk. 

języka niemieckiego, k>‘resp. handlowej, k ligrafii 
O l a .  p » u  o s & b n e  g o d z i n y .  -
Korzystny rezultat tejże zapewniony

H enryk Gottlieb
rut. egz. nanes. rach. państw, i t: d.

97 wa 17 3<> JKraków, ni Dietlowska 68, U piętro.

Dla mających flulByliwosci żołądkow e!
W szysurim _ym, którzy p is ;z  zaziębieniu lub przepełnienie żołąAaa, j rzez 

ipużywame niezurowyoh, trndnych do etrawienia zbyt gorąoy fe lab zL jt ii 
mnych potrarr, albo m  p n e s  jednoetajny tryb iyuia sM a w llł s l .  dolegli­
wości iołędkowyoh, jak:

nieżyt żołądka, kurcze żoładka, bóle w żołądku, trudne trawienie
lub zaflegmlenle,

polfoa. aię niniejLaem doory środek acmowy, któragu wybom* lee»Ł.o«fl daia 
tanie jnź od wieln lat je it  itwierdzonem. Jest nim znany

środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,

HuDer*a Ułiftcha w no ziołowe.
To wino ziołowe sporządzone jeot z ziół wybornvch, aa łee-znleie 
uznanych I z dobreno wina, wzrtacnia I ożywia organi 8 trawienia 
człowieka, nie będąc erodfei m rozwalnlająî rin. — ziołowe 
usuwa z naczyn krwionośnych przeszkody, oczyszcza krewi w»ze‘- 
kich zepsutych, cimroby wywołujących cząstek i wpływa dod itnło 

na tworzenie świeżej zdrowej krwi.
Pm i n^yuie w por-, m i  oiełowego najczęśu.e, jnż w -_w A»o » » * a  mę 

aolegLiwCśoi iotędkowe. Nnleżałuby fn< > daó mn pierwszeństwo prMk nm i  i
ostremi, gTyzącemi zdrowie -arosza.jąremi *r dk  u . fh.naki, jak: Boi Tlowy.
odbijanie się, zgaga, wzi’ęcie, na (i boś ci z wymiotami, które pr*y chroniczny on. 
(zastarzałyeh) dolejli vo^oiach Ż0tą6anwvbłi wy Aspuią tem gw» tewnie], 
kają LzęBto ju ż po kilkorazewm* piciu tego wina.

7 0 ł . . , „ „ r f ^ n r i o  i  nieprzyjemno iłastepstwa. jak DBięźalośĆ. 
L a l W E C u Z c R t c  k  • b<e» sereo. bezo-inosc, jahbtez zatrzyma­

nie się krwi w wątrobie, eltdzionia i w je a t  L4v>ogi>. OSOi hołnoroi-
dame) ustępują przez winu zlotowe szybko <• łagouiiio. Wino ziołowe zapubiug" 
niestrawności, azmucnia i  podnieca system traw ieni» 'i w łatw y spo>ób usuwa 
z żołądka i je lit  w szelkb  niezdatne czaułki. v

Chudy, blady wygiad, medakrewkcźć, epa-
O n i P r l P  7 P  d l i  s k u tk i**  złego trawienia, niedestote-
U l l i ę U l u  ł C  O t i  caoego tworzuaia się krwi i chor' bliyreę^ sŁaac w ■ 
troby. Nie mając apetytu, wśród norwuwego pozstroiu i <raoułr.y, |*ko. iż eri**1 
częstego bólu głowy, "ezsennych nocy, często dogo-^-wa.ą gowoli takie 
W Ó r Wino ziołowe daje oslauioiwmu ciału świeży « pitis. IsCST Wii*c 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio m  bławienis 1 oitż; w.anio się, V"*® 
silnie wymianę materyj, przyspieeBa t>*o»Be»i« k tw 1, us;a>kaja oę i. 
nerwy i dajenr nowoohęićdożyM ajdowodZijts^olisziae -k° , Y  . '

Wian Eiołowego nsuznu uustw w» liaazkacti po 3  karoa* o aorony 
rf Aib i W i r „  eh, w apteka) h: w Krakowie Pod^uwzn,
Wiepotomicai h. Dobc y&m* iU uce, klyólenirach. Be son: WmnłGZ  ̂zsfi — 
Tarnoidc, Zat.irze, KrreacowzCbch » Zmowie, Jtwamo^y us *ęcun,), y cdo 
wicach, Andryohowia, Kętooh. Iip n iku, Jlaboirio, 8 « h v  irdanowie, Ąowufl 
Z<ibłoc>.n, Nowym Sączu, ‘ tło.. B ieliku  Itd. _ .

W Kroiettwte Polskłcdi we ftauznarb po '< ! ^  J. .5® kff
w aptekach : w  Proeaowieacb B ł o m n i k a r i t J . Aoszycoeh. l sehowie. Jlku 
san, Sławkowie. Sosnowieazm, B ędzin i., aKwom _ UOo. jgaei, Soatbmłc 
m ,  Wiślicy, * u  rtn- sowie. Wodzi itawin Sio^yjm S«aiynio, dtajMUcy «d 

W Państwie Wen-uokif w* flasrKaoh *s I ^  pa i w m
7o fen. v apte„ar* w  l i y w ł o w ł o Btaemną, “ teraom , Tychow ie. Ssopl- 
moa h Kat- wicacl Mikoluwis. PKtoaymo, K a cie  trS&wMtaej, Sw aw im ew iea*, 
Hucie Antoniny, Śwłęmchowieaoh. BosLerga. Jgśnie w udo* »■ SHem.
Bytumiu Ltd. —  aautei w* tłach mnisrjazywb j ■ .ęowąyoJ mrttjMOWO
-doui LUB*ro-Węgir« B- ^  w aptrksA. ’ A

W ysyła toki apteaą M. BartagatfSegg i ja. Hr 6 e  eL «ws _2*a 22 
K. Jahra (d»cni«n F- Or^erw^i^o) pe „a r-sz y  (śi Bow ok s* 8 m »  fo
uiygiaabiych enaeŁ *  mmpam hjł »wjt«ewośoł AwSro-YPąsiei ■’

IpJ  Ostrzej, się prnstf TsatSafwrłcłwasrf! ^ 3 #
Żądać wyraźnie wina ziołowego flSO T  Haberia dłłrtcłta. ’  %

Mojt wino ziołowo a «  jest sądnym środksoao lajem nym , jogo twętei A kr 
duwe ’4  następnjąo Win. 1 1 ^  450.C, spćrj W  w w łi) 1̂ 0.5,
wiltA MArWATM SiO ń mak .I  Li__ CA <■ —t- Maraświam

  r
m c m .w i W t  9SC.9, 4o9«awino oa- 10, aok ^  ,«ry J iaa . ----------------- , ^  -------

w.oeki, anyż, korser htueniam, 1 joerycański «*wy ł sw a i, Atgcu perrysc.qa 
korzeń tataraków/ po IM .

-HiOl 5 TJi

D a r  rl/>> /I w B lr a n il  I . Ff ( ł A f S k l .


